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Z obozów ruskich. 


Lwów d. 9. stycznia. 

W ostatnich czasach zaszło w ko- 
łach ruakich stronnictw opozycyjnych 
parę ważniejszych wypadków, które 
mispowinny przeminąć niespostrzeżone, 
Każde z tych zdarzeń zarejestrowa- 
liśmy w chwili właściwej w bieżącej 
kronice politycznej. Sądzimy atoli, że 
mie zawadzi od czasu do czasu rzució 
na nie okiem zbiorowo — zwłaszcza 
teraz, gdy rozwijają się w całym kra- 
u przytowania do akcyi wyborczej. 
waz stkie stronnictwa, a więc natn- 
ralnie i każde x ruskich stronniotw 
politycznych przygotowują się do wy 
stąpienia w tej walce jaknajbardziej 
znaczącego — każde wytęża wszyst. 
kie siły, ażeby w tak ważnym momen 
cie uwoją wolę jaknajefektowniej ode- 

. Rzadko kiedy nadarza się więc 
tak dobra sposobność do oceny rze- 
ozywiatej siły i znaczenia każdego 
stronnictwa. 

Obserwując więc ruchy wykony- 
wane obecnie w obozach ruskich, 
musimy nabrać przeświadczenia, iż 
stronnictwa te nie mały nozyniły po- 
stęp w ostatnich czasach w ukonsoli- 
Zołriniti swojej organizacyi. 

Zwołany przez ks. kardynała-me- 
tropolitę na pierwsze dni grudnia 
zjazd delegatów dekanalnych we Lwo- 
wie. którego celem było formalne zor 
ginizowanie w zastępach ruskiego dn 
chowieństwa parafialnego narodowej 
partyi katolickiej jako przeciwwagi |© 
wobec stronnictw, u których ich pro 

my polityczne TET znaczą niż 
Kato tolicyzmm — nie udał się r TRE 
Nie widzimy powodu, dlaczegobyśmy 
mieli fakt ten zamilozać, albo w lep- 
mem przedstawiać go świetle, niż oń 
na to zasługuje: tak jest, zjazd ten 
doprowadził do rezultatu wręcz prze- 
Qwnego, niż było zamierzonem, bo nie 
katolickie stronnictwo, ale właśnie je 
go prze wnicy w następstwie tego 
zjazdu ukonsolidowali się. 

W dniu zjazdu, po oficyalnem zgro- | 
madzeniu odbywanem przy ks. metro- 
policie, na którem tylko krytykowano 

tępowanie księdza metropolity w 
Bom mie mniej lub więcej delikatnej, 
sebrali się delegaci w „Narodnym Do- 
mu“; gdzie pod wrażeniem tryumfu 
nad katolicką „intrygą* dokonanem 
nontało zjednoczenie narodowców z mo- 
skalofilami, tj. partyi Diła. romańczu- 
kowskiego i Hatyczanyna do walki so- 
lidarnej przeciwko nowej partyi rusko- 
ketolic z patronizowanej przez ks. 
metropolitę. Najbliższem zas następ- 
stwem "tego. zjednoczenia opozycyoni- 
atów rnakich jeat utworzenie się cen- 
tralnego komitetu  przedwyborczego 

ołączonych zwolenników Romańczu- 
ka a'i moskalofilów. 

Ka, kard. Sembratowicz stoi wobec 
skierowanego przeciw sobie ruchu opo- 
zycyjnego-własnego kleru podwładnego 
bezradnie. Z usposobienia osobistego 
obcy polityce, mając za najbliższych i 
najaenufańsgych doradców właśnie zwo- 
łenników „starej partyi* albo „naro- 
dowców* — ludzi zręcznych i wytra- 
wnych, w: najlepszej wierze działając, 
zawese pozwoli im wykierować się 
bezwiednie na drogę wręcz przeciwną 
swoim osobistym zamiarom, szczerze 
zawsze katolickim. Księża naturalnie 
wiedzą o tem bardzo dobrze, jaki duch 
panuje w konsystorzu i dlatego śmia- 


Wódz legionów. 


(Opowieść dziejowa z lat 1790—1818.) 


przez 


Stanisława Schnir-Pepłowskiego. 


(Ciąg dalszy.) 
Nie poprzestająo na 


Dąbrowski 


sakończyła 


stron walczących. 
Gorzej wazskże od ni Pp 
osały legionowi głód i chłó 


a miar m 
a 


i rozbity doszczętnie. Bitwa ta 
ampanię 1799 roku, gdyż zaspy 
śnieżne utworzyły nieprzebyte zapory dla obu 


ło wyprawiają na zjazdach swoich jak 
np. na zjeździe Towarzystwa imienia 
Kaczkowskiego w Stanisławowie, na 
zjeżdzie delegatów dekanalnych dnia 
10 grudnia r. z. we Lwowie, ostre de- 
monstrącye przeciwko politycznym 
dążnościom ke. kardynała Sembrato- 
wicza, wiedząc o tem bąrdzo dobrze, że 
on w swej dobroci serca wybacz 

i że gdyby nawet pogniewał się o? 
lowo, to już tam nie braknie w kole 
jego "doradców takich, którzy nie do- 
puszczą do zbyt surowego skarcenia 
owych opozycyjnych objawów. 

Stronnictwo pp. Barwińskiego i Wa- 
chnianina — „ruskich stańczyków*, jak 
ich ironicznie nazywają gazety naro- 
dowieckie i moskalofilskie, nie traci 
otuchy, licząc na oficyalne poparcie, a 
głównie na usposobienie ludu, który 
istotnie niechętnie idzie za agitatora- 
mi, dla niego niezrozumiałymi. A nie 
rozumie on agitatorów, którzy rozwi- 
jają przed nim dziwne jakieś progra- 
my, rozpływające się w ultralojalności 
względem Austryi, gdy równocześnie 
widzą we wszystkiem, co się w Au- 
stryi dzieje, tylko krzywdę narodu 
ruskiego; zapewniających o wierności 
dla katolicyzmu jako o rzeczy, która 
niby sama przez się rozumie się, a 
Ry Z każdego z Rusinów, któ- 
ry o 
Woś. 

Oba te obozy, t. j. stronnictwo 
„rusko - katolickie", pozostające pod 
POCO księdza metropolity, 

tórego najwybitniejszymi przedsta- | 5 
wicielami są posłowie Barwiński i Wa- 
chnianin, tudzież zjednoczony obóz 
zjednoczonych narodowców i moska- 
lofilów — stoją na gruncie religijnym. 
Ruska cerkiew, którą uważają obycza- 
jem wschodnim, poniekąd za instytu- 
cyę narodową, stanowi fundament 
ich istnienia i ona nadaje im charakte- 
rystykę. 

W przeciwieństwie do tych dwóch, 
woale zresztą ze sobą niezgodnych 
zastępów, pozostają jednak ruscy „lu- 
dowcy*, którzy pozostają w ścisłym 
sojuszu © polskiem stronnictwem b. z. 
„ludowem* i wysługują się niem bar-, 
dzo sprytnie. Podkład wspólny pol- 
skich i ruskich radykałów stanowią 
idee socyalistyczne i to ich cechuje, 
że nie wyznanie religijne (lub nawet 
obrządek) i narodowość ma u nich 
naczelne znaczenie, lecz na pierwszem 
miejseu w programach swoich stawią 
kwestyę społeczną, walkę o zapanowanie 
e ie e nad społeczeństwem ca- 

em. Sprawy zaś narodowe i religia 
zajmują w ich programach drugorzę- 
dne miejsce. 

Rozporządzając znacznym  zastę- 
pem ludzi młodych, energicznych, 
przedsiębiorczych i śmiałych, rozsze- 
rzają oni szybko zastęp swoich zwo- 
lenników, a jeszcze szybciej zastęp 
tych lękliwych, którym ich sukcesa 
imponują i którzy, jak mogą, kurczą 
się i wywijają od podjęcia z nimi 
walki tam, gdzie walka nieuchronna. 

Sądzimy, iż w zbliżającej się akcyi 
wyborczej myślący kierownicy wsze- 
lakich obozów — chociażby zresztą 
bardzo daleko od siebie stojących, a 
nawet wręcz nieprzyjaznych sobie, po- 
winni przecież odczuć i zaznaczyć owe 
punkta styczne, jakie łączyć powinny 
wszystkich obywateli kraju, stojącye 
na gruncie ideałów religijnych i na- 
rodowych, na gruncie tradycyi i pra- 
wa — w przeciwieństwie do Ssocyali- 
stów i wszelakich eriei Fa Fa 


awi gorętsze katolickie usposo- 


napróżno szukał Dąbrowski rady u Champio- 
neta. W głównej kwaterze panował niemniej- 
szy niedostatek jak w obozie legionistów, Pe- 
wną ulgę wiarusom przyniosła wypłata zale- 
łego żołdu, wykołatana z trudem u władz 
naczelnych przez de la Roche'a, a świeże na- 
dzieje wśród legionu obudziła wiadomość o 
powrocie Bonapartego z wyprawy egipskiej 


R 


do Paryża. Oficerowie legionu 


z swej szczupłej płacy złożyli w ręce Dą 
browskiego, błagając go, by spieszył do Fran- 

iego wodza po- 
mnożenia uszczuplonych długotrwałą walką 


cyi i dopraszał się u zwycięs 


polskich szeregów. 


Jeuerał nie mógł się oprzeć prośbom to- 
panicin prze- | warzyszy broni i z końcem grudnia widzimy 
wagźch, odniesionych nad sprzymierzonymi, |go już nad Sekwaną, gdzie ze strony pier- 
samyślał teraz Championet 0 stoczeniu wal- | wszego konzula doznał jak najlepszego przy- 
nej bitwy z przeciwnikiem, gdyż niedostatek 'jącia, — Powiedz twoim walecznym — pisał 
żywności oraz amunicji dawał się coraz to | Bonaparte do Dąbrowskiego, — że są oni nie- 
sróżej uozuwać Francuzom, dla których do- | ustannie obecnymi w mej myśli, że liczę za- 
starczanie materyalu wojennego przez Alpy |wsze na nich, że oceniam ich poświęcenie dla 
przedstawiało olbrzymie trudności, podczas. sprawy, której bronimy i że będę zawsze ich 
gdy przewóz takowych morzem był prawie przyjacielem oraz wiernym towarzyszem... 
niemośliwy wobec krążących wzdłuż wybrze- Tym razem zapewnieniom bożyszcza republiki 
Ba statków angielskich; ścigających z A wa. zdawały się towarzyszyć zarządzenia, nie ma- 
gny zaciętością flagę: republikańską na wo- jące w gruncie rzeczy innego znaczenia, jak 
h morza Śródziemnego. Tak więc w dniu podtrzymanie słabnącego zapału Polaków w 
szóstym listopada przyszło do batalii pod | walce o sprawę Francyl tudzież pomnożenie 
Novi, w której jenerał Kray, znany nam z pod 
Mantui, wprowadzony został w zasadzkę przez | 


wyższego stopnia armii 


wienia pierwszego konzula, 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowinoyi o godzinie % wieczorem. 


|iak najrychlejsze sił wycisńczonej 
włoskiej. 
wszakże oceniali wówczas Dąbrowski tudzież 
wiernie mu oddany ogół legionistów postano- 
który kazał gro- 
madzió w Marsylii wszystkie oddziały polskie 
rzyjaciela doku-|z tem wyraźnem zastrzeżeniem, że zebrany 
przeciw którym|w tem mieście korpus przechodzi odtąd na 


We Lwowie — Niedziela 10. Stycznia 1897. 


Eecedaletor: 


Dr. ALEŻSANDER VOGEL. 


działają pod komendą "czerwonego in- 
ternacyonału. 


Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 9. stycznia. 


Ze spraw dotyczących nas bezpo- 
średnio, zanotować idę eży wiadomość, 
iż wedle pism pruskich, projekt do 
nowej ustawy o stowarzysze- 
niach i zebraniach, wymierzo- 
nej przeciw narodowości polskiej, nie 
jest jeszcze wypracowany. Sprawa u- 
żywania na publicznych zebraniach in- 
nego języka, aniżeli niemieckiego, na 
stręcza rządowi trudności w ułożeniu 
i wykończeniu projektu, wspomnianej 
ustawy a wedle doniesienia jednego z 
pism, istnieją nawet w tej kwestyi w 
łonie pruskiego ministerstwa stanu 
„różne zapatrywania”. Nie wielką a 
toli można mieć nadzieję, aby zdrowy 
rozum zwyciężył tam, gdzie szowinizm 
antipolski coraz szersze koła obej- 
muje, 

Dzienniki rosyjskie omawiają je- 
szcze ciągle ustąpienie hr. Szu- 
wałowa a tym razem i polskim pi- 
smom warszawskim pozwolono w o- 
bszerniejszą wdać się ocenę jego dzia- 
łalności. Zgodnie i rosyjskie i polskie 
dzienniki podnoszą, że za jego rządów 
w Warszawie ustało wietrzenie wszę- 
dzie i we wszystkim intrygi polskiej, 
podejrzywanie Polaków o nieustający 

spisek przeciw caratowi. QGodnem za 
znaczenia jest, że nawet najzajadlej 
przeciw nam  usposobione dzienniki 
rosyjskie nie czynią za to wyrzutów 
hr. Szuwałowowi, czego może przy: 
czyną jest nie tyle pewien duch po- 
jednawezości, jaki w ostatnich czasach 

w Rosyi zapanował, ile świadomość, 
H z Petersburga tego rodzaju kieru- 
nek jest wskazywany. 

Z zagranicznych spraw, mniej mas 
bezpośrednio mogących dotyczyć, za- 
pisać należy z zadowoleniem, iż hałas 
o potrzebie bliskiego przeobraże- 
nia artyleryi we Francyii 
Niemczech, który musiał przera- 
zić w całej Europie wszystkich kon- 
trybuentów podatkowych, pozostanie, 
zdaje się, na razie tylko postrachem. 
Znawca wojskowy rozpatruje tę spra- 
wę w Berl. Tageblacie i wykazuje, że 
dotychczasowe. próby francuskiego mi- 
nisterstwa wojny z działami szybko- 
strzelnemi nie całkiem dopisały, a 
zwłaszcza dotyczy to ję owadzonej 
w maju 1895 granatnicy. Także pono- 
wne próby z takiemiż działami syste- 
mu Caheta jeszcze nie całkiem zado- 
walają. Autor wątpi przeto, iżby rząd 
francuski mógł już teraz postanowić 
zaprowadzenie dział Caneta. 

Inny wojskowy niemiecki zape- 
wnis, że zdania co do wartości dział 
szybkostrzelnych są w kołach facho- 
wych bardzo podzielone. Nowa działa 
mają wadę drobniejszego kalibru i po- 
cisku, przez co utrudnione jest celo- 
wanie, mianowicie wybadanie, w ja- 
kim odstępie pociski pękają. Nadto 
amanicya e: dział nader szybko się 
zużywa. Tę ostatnią wadę możnaby 
pominąć, gdyby się udało skonstruo- 
wać działo szybkostrzelne tego same- 
go kalibru, co dzisiejsze niemieckie 
działo polowe. — Najgrubszy kaliber 
działa Caneta dochodzi tylko do 7:5 
cm., podczas gdy niemieckie działo 
polowe o 8'8 cm. nad niem góruje. 
Początkowy rozpęd działa Caneta wy- 


artyleryi. 


nie brakło ochotników, 


grosz ostatni 
znów jeńcy austryaccy, 
w Lille, w Tuluzie i w 


żenia broni. 


do naj- 


Inaczej |Szybki gdyby piorun, 


żołd republiki francuskiej pod nazwą pier- 
wszej legii polskiej, złożonej z sie. 
dmiu batalionów piechoty oraz z batalionu 
Rannym lub okaleczałym w boju 
legionistom przyrzekano też same prawa co 
inwalidom armii francuskiej, 


się do wysłanych na werbunek oficerów. Głó- 
wnego zastępu nowozaciężnych dostarczyłi 


Czynności przygotowawcze w sprawie re- 
organizacyi legionu zatrzymały Dąbrowskiego | 
aż do maja roku następnego (1800) w Pary- 
żu, w którym to czasie udał się do Marsylii, 
jako do punktu zbornego swego korpusu. Za- 
stał tam już cztery nowosformowane batalio- 
ny piechoty, wraz z artyleryą, lecz pozosta 
wione przy armii włoskiej oddziały, tworzącej 
dawniej pierwszą legię, nie mogły zdążyć do; 
Marsylii z powodu ciągłych utarczek, stacza- 
nych z nieprzyjacielem, 
korpusami Francuzów ku Genui, by, OSacZo- 
nych następnie z wszech stron zmusić do zło- 
Jakoż plan ten powiódł się po 
części cesarskim, ponieważ Genua, pozbawio- 
na dowozu żywności poddać się im musiała 
w ostatnich dniach maja, 
pojawienie się Bonapartego na włoskim tea- 
trze wojny, zmieniło odrazu postać rzeczy. 
przekroczył 
konzul grzbiety alpejskie | na czele ezterdzie- 
sto tysięcznej armii i spuściwszy się w nizi- 
ny lombardzkie, cios za ciosem zadawał zdu- 
mionym jego pochodem wojskom austrysekim 
Zwycięstwo Bonapartego pod Marengo wywal- 
ozone w dniu ozternastym czerwca, 


nosi 600 m., a działa niemieckiego 
polowego tylko 444 m., kula francu- 
ska leci przeto prościej i celniej i da 
lej sięga, ale za to efekt kuli niemie- 
ckięż. jest dzielniejszy, a poza 4.000 
meta*w oddalenia obserwacya skutku 
strzafu jest tak trudna, że tylko bar- 
dzo wielkie przedmioty na cel brać 
można. Także szybkie strzelanie nie 
bardzo może wchodzić w rachubę, 
zwłaszcza, że ono wnet wyczerpuje 
zapasy amunicyl. 

Zresztą już i szwajcarskie mini- 
sterstwo wojny zajmuje Się nowym 
materyałem artylerzyckim i ma wnieść 
o kredyt na ukończenie prób odno- 
śnyoch. 

Znakomity miesięcznik włoski 
Nuova Antologia wykazuje niezbędną 


konieczność, aby król zerwał z par- 
lamentarnym systemem rzą- 
dzenia i przywrócił stan odpowiedni 
duchowi konstytucyi. Autorem tego |. 
artykułu jest dep. Sonnino, były mini- 
ster szarbu. Myśl ta wyda się stra- 
szną zdradą politykom włoskim, nie- 
baczącym na ojczyznę a tylko NA swo- 
je mandaty i zrywki; ale 
obieg puszczoną została, 
nie przestanie aż do skutku. Wszak 
nawet zagorzały wielbiciel „Włoch 
zjednoczonych* 1 masonizmu, rzymski 
korespondent Pester Lloyda wola wla- 
śnie: „Włochy są chore. Kto umie czy- 
tać w "glębiach duszy narodu włoskie- 
go, ten znajduje tam tylko gorycz, 
znużenie, słabość i zaledwo odbłysk u- 
ozuć wzniosłych, które dawniej takim 
ogniem buchały. Trzeba więc rączo i 
dzielnie jąó się pracy i ponad nędzę 
parlamentarną kierować wzrok ku wiel- 
kim celom, ku pokrytej kirem ojczy- 
źnie.” 

Włoski minister robót publicznych 
zdołał do kilku miesięcy oczyścić au- 
giaszową stajnię neczelnego urzędu 
budowniczego z burmy upiorów i ps- 
sożytów i odbić dla państwa prawie 
sto myjlionów franków, które w kje- 
szenisóh nieuczciwych spekulantów 
były utonęły. Ale też tyle wszystkie- 
go zdziałano w roku zeszłym ; wszyst- 

o zresztą, co w nim poczęto, pozo- 
stało niezałatwione. Reformy admi- 
nistracyjnej ani śladu; reforma woj- 
skowa, któraby zdrową i znaczną siłę 
wojskową wytworzyła, będzie rozma- 
itymi wybiegami przewlekaną, pomi- 
mo że położenie świata pracy szyb 
kiej na tem polu wymaga. 

Dano Sycylii wicekróla, któryby w 
ryzach trzymał zbytki Aiddi zie- 
mi i systemu protekcyj, ale o przedło- 
żeniach celem organizacyi posiadłości 
ziemskiej, pracy w kopalniach siarki 
i zalesienia gór wysokich ani słychu! 
Rudiui radby się coprędzej pozbyć 
Erytrei i wybrzeży Bernadiru w kraju 
Somalisów. Ale minister spraw zagr. 
Visconti Venosta pragnie obie te ko- 
lonie utrzymać, i wymógł ufortyfiko- 
wanie linii Magrebu w Erytrei i usta- 
nowienie komisyi wojskowej dla Bena- 
diru, która ma miasta nadbrzeżne u- 
fortyfikować, i utworzonej na wzór 
angielski „Compagnia del Benadir* 
podać możliwość skutecznego prowa- 
dzenia plantacyj i handlu. Ale kto wie, 
czy podbechtywany przez Zanardel 
lich, radykałów itp. Rudini nie zechce 
położyć tamy zamiarom patrzącego 
w przyszłość ministra spraw zagra- 
nicznych : 

Czytamy w Pester Lloydzie: „Nie- 
dawno temu wzmiankowaliśmy (a myś- 


gdy raz w 
iełkować 
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wie: Administracya Gassty Narsiłowejigu.” Karola 
Ludwika 1. 3; wParyża: C. Adam Cibezowaki 38 rme 
de Varenne Paris; we Wiedniu: Haaqenstejh & Vogler 
(Otto Mass) Walfischgasse 10 — Rudolf Mosse Sei- 
lerstadte 3 — A. Oppelik Grinergacse 19 — M. Da- 
kes Wollzeile 6 — Schallek Wollseiłe 11 i J. Daune- 
berg, L Wollzeila 19; w Hamburga: A. Stainer 
w Frarkfurole: n, M. Haassenstein & Vegler i G. L. 
Daube & Comp.; w Warszawie : Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyezajao za jedra- 


rspaltowy wierza drobnym drukiem lub jego miejsoe 


et. — Nadosłamu za wiersz lub jego miejsce 80 et. 


— Głecy pabliczności za wiersz lub jego miejsce GO ct 


Prywatsa korespondencya 8 ot. od wyraza. — 


Karty kerospeudencyjae dla drobnych ogłomeń 80-t 


BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Lndwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


komunikatach, które Nelidow 
ustnie i pisemnie przedłożył Porcie. 
Pierwszy komunikat upomina Portę, 
aby nie naruszała praw europejskiej 
komisyi dla długów tureckich i prze- 
kazanych jej dochodów państwowych, 
i ogłoszony przez Timesa tekst tego 
komunikatu zgadza się z treścią przez 
nas podaną. Obecnie podaje D. Telegraph 
pie dosłownie, ale wiernie, tekst wa- 
żniejszego drugiego komunikatu czyli 
noty Nelidowa, mianowicie : „Ambasą 
dor rosyjski ma nakaz zalecać J. M. 
sułtanowi, aby przedstawienie i rady 
reprezentantów mocarstw co do ko- 
niecznych dla porządku i reform za- 
rządzeń wziął pod najpoważniejszą 
rozwagę. Czego gdyby nie uczynił, 
naraziłby siebie i państwo na 
najcięższe następstwa, a państwo na- 
wet na obcą interwencyę. Przy- 
jęcie tych rad jest niezbędnym 
warunkiem całości państwa tureckiego 
i utrzymania pokoju*. Taksamo — do- 
daje Pester Lloyd — i słowy nie o 
wiele innemi przemawiała teź reszta 
ambasadorów. Tylko słowa „obca in- 
terwencya* zapewne dotychczas nie 
użyto, jakoż wcale jeszcze pewnem 
nie jest, czy go p. Nelidow użył*. 


Listy z Holandyi. 


Rotterdam 4 stycznia. 


Tak moi szanowni Mijnhceren en 
Mefrouwen !... Jestem nareszcie w tym 
maleńkim kraiku, który mi dotychczas 
w innych wielkich podróżach nigdy 
nie był po drodze, — więc jest dla 
mnie taką samą nowością, jaką były 
dotychczas prerye CA EAEN lub o- 
grody mało-azyatyckie, Ale dostać się tu 
kolejami belg:jskimi wymaga świętej 
cierpliwości i zaparcia się samego 
siebie. 

Jeżeli kto kiedy w mojej obecno- 
ści odważy się wygadywać na koleje 
galicyjskie, to będzie miał ze mną do 
czynienia. Jechałem pospiesznym po- 
ciągiem i pierwszą klasą, ale takiej 
nędznej jazdy nie ma w najgorszym 
pociągu i w ostatniej klasie galicyj: 
skich kolei. Wagony stare, siedzenia 
obite jakimś czarnym, podartym nan- 


kinem, — żadne okna, żadne drzwi do- 
brze się nie zamykają, — ogrzewanie 
odbywa się fłaszkami napełnionemi 


zimną wodą. Nawet dywana nie ma 
na podłodze wozu, musi się trzymać 
nogi wprost na metalu, co przy naj- 
mniejszym mrozie jest niewątpliwie 
nieskończenie nieprzyjemną rzeczą. Na 
szczęście dziś miałem fenomenalne cie- 
pło, słońce świeciło cały czas, i gdyby 
nie drzewa nago stojące — myślałbym, 
że to lato. 

W Rozendal wjeżdżamy na ziemię 
holenderską i po załatwieniu formal- 
ności ełowych, które nie sprawiają po- 
dróżnemu najmniejszych przykrości, 
gdyż Holendrzy są bardzo grzeczni i 
przyjemni ludzie — rozglądamy się 
po okolicy. Cóż to za dziwny kraj! 
Szczęście, że pociąg pospieszny wlecze 
się jak nasz „bumel*, bo inaczej roz- 
pędziwszy się — znalazł by się z pe- 
wnością w błocie. 

Woda i błoto, — domek z ogród- 
kiem, oraz pastwisko i znów woda i 
błoto, oto główny rys oałaj Holandyi. 
Dodajmy do tego kilka drzewek, parę 


my SERT p. r. G. N.) o dwóchiwiatraków, a Ruisdael będzie gotów. 


TINTED 


skutkiem czego 


licznie zgłaszających | go wojskami. 


internowani w Dijon, 
Besancon. 


żołnierza, który 


o Galioyi, 


gd 


Ruch tego 
który part swymi! 


wojsk francuski 
w szachu, nie 
lecz niespodziane 
pierwszy 
cowanego 
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oddało 


cale, północne Włochy aż po Mine 
Francuzów, a odzyskanie utraconej 
zadaniem aż nazbyt łatwem dla Masseny, któ- 
remu pierwszy konzul odjeżdżając do Paryża 
oddał ponownie dowództwo nad armią wło- go Paryżan frazesami o udzielności ludu, lecz 
aką, wzmocnioną przywiedzionemi przez nie-| w skrytości ducha marzył juź o monarszej 
purpurze, oraz o pozyskaniu uznania ze stro- 
ny dworów rozbiorowych. Przychylniejszym 
wobec myśli pomnożenia legionów okazał się 
żał chwilę powrotu Napoleona do Francyi| Massena, który uproszony przez Dąbrowskie- 
jako najodpowiedniejszą celsm przypomnienia go, uczynił eo leżało w zakresie jego władzy 
i wydał rozłożonym w rosmaitych miejego- 
wościach batalionom legii rozkaz prz bycia 
do Medyolanu, gdzie miano je uzupełni 
żymi zaciągami. 

Tam też w dniu ósmym listopada ż. r 
odążyłby następnie przez Czechy i Morawę j odbył się przegląd legionu, liczącego około 
pięć tysięcy żołnierza, a w dniu 20 t. m. na 
czele zreorganizowanych już batalionów wy- 
ruszył Dąbrowski w pole. 
jazdy oraz piechoty francuskiej z przezna- 


Dąbrowski, pracujący niezmordowanie 
nad reorganizacyą legionu w Marsylii, 


pierwszemu konzulowi, świeżymi uwiańczone- 
mu wawrzyny, sprawy polskiej. 
i przedstawił? mu ponownie plan pomnożenia 
jlegionu do dwudziestu i trzydziestu tysięcy 


ogólne powstanie ludności, łączącej się z woj- 
i skami narodowemi. 


projektodawcy, prawe skrzydło armii cesar- | 
skiej do cofnięcia się ku Czechom, podczas 
gdy korpusy działające na lewem skrzydle 


enui było 


i onzula, 


uwa- 


W tym celu 


to korpus, wysłany nad Ren, 


zie niezawodnie wybuchnie 


rodzaju zmusiłby, zdaniem. 
' czeniem 


ch trzymałyby przeciwnika 


dopuszczając go do użycia SO 


wszystkich sił przeciw Polakom. Jest to je- 
dyny sposób dopięcia pragnień legionistów 

w sprawie odrodzenia ich ojczyzny — przed- 
stawiał pierwszemu konzulowi Dąbrowski — 
zaś samo nazwisko Kościuszki, postawionego 
na czele armii narodowej, musiałoby jej za- 
pewnić jak najświetniejsze korzyści. Do opra- 
wszelką możliwą dokładnością 
memoryału dv. tczył Dąbrowski list pełen go- 
rących próśb oraz zaklęć wystosowany do 
: Bonapartego, poruczając wręczenie obu tych 


o 0 


Na obrazku wygląda to ładnie, ale jak 
można mieszkać w takiem błocie?! Ci 
ludzie nie mają pojęcia o przemocze- 
niu nóg, gdyż suchych zapewne nigdy 
w swem życiu nie mieli. 

Czasami pociąg wjedzie w „laa*, 
składający się z koszlawych sosen, 
wierzb, olch 1 jakiegoś krsewia, 
wszystko tak podigle żo:myéliwomu 
aż się dusza raduje, kiedy pomyśli, ja- 
kie tam musi być polowanie na du- 
belty i kszyki. Ba gdyby to wszystko 
zamarzło |... Ale zdaje się, że z wiol- 
kiej ślizgawki, co do której umówiłem 
się z przyjaciólmi w Amsterdamie, nie 
będzie nie przy tej temperaturze. 
Szczęście, że się wyślizgałem dowoli 


w Brukseli przy ciepłocie --150 Tak 
Pa bez przesady. Jest tam bowiem ol- 
rzymia hala „Pole Nord* przy bul- 


warze Aeuspach, gdzie sią znajduje 
sztuczna — 50 m. długa a 25 aneroka 
ślizgawka — utrzymywana poprostu 
na zasadzie fabrykacyi lodu en groe. 

Mimowolnie przypomniała mi się 
przy tem scena z nas lwowskiej 
wystawy — kiedy raz obserwowałam 
jakąś jejmość z dalekiej prowinoyi, 
która przypatrując się ZOZ) fabry- 
kacyi lodu — westchnęła i rzekła z 
politowaniem: „Mój Boże l.., co też to 
za czasy obecnie nastały|... Teras jnś 
nawet lód fałszują”.. 

Otóż i ja ślizgająo się w Pole Nord 
westchnąłem boleśnie konstatując, że 
teraz już i ślizgawki fałszują. 

Lecz to było w Brukseli — a Ho- 
lendrzy zanadto ludzie, ażsby 
fabrykować lód, wolą iane rzeczy, za 
które Europa dobrze płaci. Więc wszę- 
dzie woda i woda bez lodu, dźwigająca 
tu i ówdzie ciężkie niezgrabne' statki, 
naładowane torfem, rybami i jarzyną. 
Ta ostatnia stoi prsewaźnie jescze w 
polu — widziałem całe łany kapusty i 
czegoś innego zielonego, czego = okien 
wagonu rozpoznać nie moglem: 

Dokoła powódź formalne — ' 
pominająca mi młode iata, kiedy mia- 
łem przystań pod domam podozas 
lewu Złotej Lipy na wiosnę — i - i kiedy 
to rozpoczynałem swój zawód podróżni- 
ka przez oceany — pływając w balii 
po mętnych nurtach Lipy, zu wielkie- 
mu umartwieniu naszej gospodyni. Otóż 
i tutaj każdy wieśniak ma swój własny 
maleńki port zaraz pod chałupą, i ja- 
dąc w pole xaprzęga zamiast koni — 
żagle. 

Nareszcie otwiera się przed nami 
przepyszny widok. 


Na tle całego morza czerwonych 
gmachów występują z jakiejś olbrzy- 
miej wody liczne maszty, żagle i ko- 
a, okrętów. 

o wielka Mozela, to port i miesto 
Rotterdam. Pociąg turkoce po potę- 
żnym, wysokim moście, a my spoglą- 
dając przez okna wozu nie możemy 
wyjść z podziwu. Zdzje się, jakby to 
miasto pływało na wodzie, która js la- 
da chwili może pochłonąć — złudzenie 
optyczne sprawia, że nie okręty, ale 
czerwone gmachy poruszają się w je- 
dną i drugą stronę. A oo to za prze- 
pyszny — prawdziwie rembrantowski 
koloryt! Ani jednej krzyczącej barwy, 
gdyż ta czerwień domów, ta zieleń wo- 
dy, ta siwość nieba — wszystko to 
ciemnawe, jakgdyby przydymione, tak 
endną harmonię tworzące. 

Przez całe miasto ciągnie wysoki 
wiadukt kolejowy, tak że z wysokości 
spoglądamy na domy, ulice i kanały, 
leżące u stóp naszych. W środku mia- 
sta, obok giełdy przystanek — więc wy- 
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o w ręce | pism udającym się do Paryża Wybiekiemu 
d tudzież Zajączkowi, 
OT nie znaleźli posłuchu u pierwszego 


Niestety, wysłannicy le- 


który mamił jeszcze uhóstwiających 


'8wie- 


Dodano ma nieco 


oblęgania Peschiery oraz połączonej 


z nią jezlorem Garda niemniej warownej Sər- 
miony. Szczupłe siły naszego wodze nie po- 
zwoliły mu na odpowiednie spełnienie pora- 
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siadamy i schodkami zbiegamy na dół. l wszystkiego radykałów. A jeszcze i na 


Stąd mamy zaledwie kilka kroków na 


| tych 


szesnastu nie można liczyć — 


„Groote Markt”, gdzie się znajduje naj- jak na jednego męża; bo naprzykład 
znakomitsza osobliwość Rotterdamu, między nimi tylko 13 zgadza się na 


dzieło Hendrika de Keyzera, mianowi- 
cie pomnik Erazma van Rotterdam. 
Wielki uczony stoi w todze uniwersy- 
teckiej i w birecie, zatopiony w olbrzy- 
mią księgę, której karty prawą ręką 
przewra: a. 

Pomnik wspaniały, że nawet nasz 
Barącz jegoby się nie powstydził, 
łecz z tego, — de sublime au ridicule 
n estq'un pas. Kiedy stoją zatopiony 
w myślach, patrząc z podziwem na 
śliczne dzieło sztuki, — widzę ku 
swemu wielkiemu zgorszeniu, jak sła- 
wnemu uczonemu raz po raz kapie ze 
szpiczastego nosa na księgę. Zrazu są- 
dziłem, że to jakiś umyślny maszyno- 
wy - realistyczno - impresyjny dodatek 
nowszych czasów, ażeby wiernie od- 

postać wielkiego uczonego, lecz 
mój przewodnik uspokaja mnie, twier- 
dząc, że to tylko wilgoć rotterdam- 
ska zbiera się na spiżu i wszędzie 
skapuje, gdzie tylko odpowiednie ku 
temu znajdzie miejsce. 

Biedny Erazmus|... Nie dość, że mu 
z nosa kapie, ale jest jeszcze przed- 
miotem ciągłego kiepskiego dowcipu 
Oto każdy przybysz musi tu od Ho- 
łendrów usłyszeć żarcik, — że Erazmus 
oo północy obraca jedną kartę swej 
spiżowej księgi, skoro tylko „usłyszy* 
dwunastą godzinę na zegarze najbliż: 
szej wieży. Wielka radość, jeżeli jaki 
ciężko myślący da się złapać. 

Od posągu idziemy przez główną 
ulicę Hoogstraat ku zachodowi. Ruch 
tutaj olbrzymi, — sklepy i wystawy 
prześliczne, — starożytne domy zaj- 
mujące. Co chwila przekraczamy ka- 
nały, po których suną się leniwo ła- 


downe statki, wiozące towary z portul 


i do portu. Majtkowie, przekupnie i 
robotnicy snują się jak pszczoły w u- 
lu, — zgiełk i krzyk godne ćwieró- 
milionowego, portowego miasta, do 
którego zawija rocznie przeszło 5.00 
okrętów. 

Przekroczywszy kanał „Schiedam- 
sche Vest“, znajdziemy się w nowej 
części miasta. Slicznie wyglądają te 
domy nad wodą, zacienioną drzewami, 
— i wyobrażam sobie, jak to musi w 
lecie wyglądać, kiedy bujna zieleń 
wprowadzi żywy i miękki ton w cały 
krajobraz. 

Jeszcze kilka kroków ku południo- 
wemu zachodowi, a wkroczymy do 

rzepysznego parku, — gdzie stare 
rzewa, jeziora i kanały — wyspy 
z kioskami, — a w lecie, jak słysza- 
łem, i najpiękniejsze kwiaty — łączą 
sią w śliczną całość. 

Wzdłuż Mozeli po molo, noszącem 
nazwę Boompies, wracamy napowrót 
w górną część miasta. Zarówno na 
wodzie, jak też i na brzega panuje 
ruch nadzwyczajny, któremu można 
się godzinami z zajęciem przypatry- 
wać, nawet jeżeli się już nieraz wi- 
działo wielkie porty. 

Tutaj podziwiamy olbrzymie lewia- 
tany, wyruszające lub powracające z 
dalekiej Jawy — tam z ciekawością 
przypatrujemy się wyładowywaniu o- 
krętu, widząc w jakiej to formie, ka- 
wa, korzenie, herbata itd. przychodzą 
do nas z Indyj wschodnich — ówdzie 
uwagę naszą zajmują cułe stosy ryb, 
homarów i ostryg przywiezionych wła- 
śnie na targ rotterdamski. Podróżnego, 
który zwidzaął już nie jeden port na 
świecie, uderza przyjemnie ta okoli- 
Gzność, że znana czystość i schlndność 
Holendrów objawia się nawet w przy- 
stani, gdzie utrzymanie czystości jest 
dość trudną rzeczą, — co bardzo ko 
rzystnie wyróżnia porty holenderskie 
np. od niemieckich, a nie mówię już 
włoskich. 

Im dalej w górę miasta, tem mniej 
wprawdzie ruchu na Boompies, ale za 
to tem bardziej eleganckie domy. Tu- 
taj znachodzi się także pierwszorzę- 
dny hotel „de Maas“, z którego fron- 
towych okien prześliczny widok na 
Mozelę, na mosty nad rzeką i na prze- 
ciwległe brzegi. 

Baedekerowskich osobliwości posia- 
da Rotterdam wcale nie wiele. Jest tu 
wprawdzie jakieś muzeum „Boymon* 
z galeryą ciekawych obrazów holen- 
derskich, — ale przyznam się, że w 
niem nie byłem, — gdyż jestem tego 
zdania, że ja niekoniecznie muszę 
wszystko widzieć, co tylko w Holan- 
dyi jest do widzenia. Zresztą spieszno 
mi do Amsterdamu, gdyż tam dopiero 
czekają mnie holenderskie przyjemno- 
ści, których żadne oko nie widziało 
paee ujrzeniem mego nastepnego 
istu. 


Dr. Emil Habdank Dunikowski. 


KORESPONDENCYE. 


Paryż d. 4 stycznia. | 
(Wybory. — Francya nie jest radykalną). | 


Francya nie jest radykalną... panie 
Bourgeois. Wczorajsze wybory do se- 
natu dowiodły tego w sposób bardzo 
stanowczy. Wybory do senatu mają 
tę zaletę, że cała manipulacya odbywa 
się w jednym dniu, cierpliwości ludz- 
kiej nie wystawiając na dużą próbę. 


W południe pierwsze głosowanie, gdy |p 


ono stanowczych rezultatów nie przy- 
niesie — o godzinie 4 drugie, a w 
razie potrzeby o 7 trzecie. Nazajutrz 
świat wie, czego się trzymać. Batalia, 
rowadzona przez p. Bourgeois pod 
asłem Podatki od dochodów i rewi- 
i konstytucyi, prowadzona ogromnie 
iwie i pełna groźnych proroctw, 
się walną klęską żywiołu 
a zwycięstwem umiarko- 
i Wybrano 69 umiarko- 
onserwatystów i 16 


odatek od dochodu, 14 na rewizyę 
Eanfiydicya i ledwo 3 na zaatakowa- 
nie senatu. Jeden jedyny okręg, Gers, 
nawrócił się cały w stronę tych haseł; 
zabawne, iś ten okręg onegdaj był 
cały — bonapartystowki, W okręgu p. 
Bourgeois — Marne i Garonna — u- 
miarkowani zachowali wszystkie po- 
siadane przez nich pozycye, pomimo 
osobistych wysiłków dowódcy radyka- 
łów. Pomiędzy niewybranymi nanowo 
należy zaznaczyć p. Hóbrard, dyrektora 
pisma paryskiego „Le Temps* i pana 
Constans'a ; temu ostatniemu brakło w 
drugiem głosowaniu jednego tylko 
głosu. 

Pisma sprzyjające obecnemu rzą- 
dowi, jak „Figaro“, opowiadają o ró- 
żnych manewrach, niezupełnie lojal- 
nych lub weale nielojalnych, jakich 
się dopuszczali radykałowie; ale na 
tym punkcie bądźmy ostrożni; takież 
samo oskarżenie, zastosowane do u- 
miarkowanych, nie zawsze okazuje się 
prostą plotką. Wybory — jestto jedna 
z okazyj, gdzie ludzie przypominają 
sobie z ogromną łatwością, iż są... tyl- 
ko ludźmi. 

Trzeba się liczyć niewątpliwie i 
z tym faktem, że umiarkowani obe- 
cnie są u władzy i że nawet, nie mó- 
wiąc o innych je że sam ten 
fakt wiele im pomógł, władza ma du- 
żo czysto platonicznego wpływu na 
niektóre kategorye ludzi. Niemniej 
żywioły radykalne okazały niezmier- 
nie mało żywotności; prawdziwa siła 
nie ustępuje tak łatwo przemocy, je- 
żeli nawet przypuścimy tu istnienie 
tejże; idea żywotna pod naciskiem 
i w chwili niebezpieczeństwa, wydo- 
być potrafi ze „iebie zawsze duży 
materyał istnienia. GL radykalne 
nie okazały się ani taką siłą, ani ta- 
ką ideą. 

Gabinet Mólina zakrawa coraz bar- 
dziej na wyjątkowy w trzeciej rzeczy 
pospolitej; — ten tryumf dzisiejszy 
wzmocni jeszcze jego stanowisko i ta 
już pewne. I kto wie, czy to nie jes 
najpewniejszym sposobem załatwienia 
się z wszelkimi żywiołami krańco- 
wymi, z wszelkimi  reformatorami 
„po cenie zniżonej", ze wszystkiem 
tem, co mąci w wodzie i psuje po- 
wietrze społeczne: dać im trochę wia- 
dzy, niech pokażą co umieją. Ludzie 
potem uciekać będą od nich — jak 
uciekają od wielkiego reformatora 
XIX stulecia p. Bourgeoisa. 


Propaganda prawosławna 


w Ameryce. 


Hojnie zasilana funduszami przez 
synod petersburski propaganda prawo- 
sławna robi stosunkowo znaczne po- 


się rozumieć, niemal wyłącznie wśród 


statnich czasach zbudowano sporo cer- 
kwi, pozakładano szkoły i zaczęto wy- 
dawać pismo w języku rosyjskim — 
Amerykańskij prawosławnyj Wiestnik. 
Propaganda prawosławna doskonale 
jest zorganizowaną i jak zaznaczyli- 
śmy, posiada znaczne fundusze. 

Tymczasem duchowieństwo uniekie, 
nie posiadające własnej hierarchii, któ- 
raby je w karności utrzymywała, jest 
bardziej jeszcze zdemoralizowane, ani- 
żeli polskie duchowieństwo katolickie 
w Stanach Zjednoczonych. Z Galicyi i 
Węgier przybyło do Ameryki około 30 
księży unickich, ale prawie wszyscy 
mają na widoku tylko business, swarzą 
się między sobą i wyzyskują niemiło- 
siernie parafian. Nie dziwnego, że ci 
ostatni albo przypisują się do parafij 
katolickich, gdzie bądź co bądź sto- 
sunki są znośniejsze, albo ulegając 
podszeptom agitatorów, przechodzą na 

rawosławie. Zdarza się zresztą, że 
księża uniccy, jak osławiony Tot, na- 
mawiają sami parafian do przyjęcia 
prawosławia. 

Połowa z nich z pewnością by to 
uczyniła, ale hierarchia prawosławna 
okazuje sią dosyć wybredną i nie przyj 
muje popów, znanych z gorszącego ży- 
cia, lub takich, którzy nie mają pa- 
rańij, 

Fakty, opisane niedawno w amery- 
kańskiem piśmie rusińskiem Swoboda, 
dają pewne pojęcie o istniejących sto- 
sunkach. W kolonii Don w Pensylwa 
nii trzech księży uniekich stara się 
jednocześnie o względy parafian. Li- 
cytują oni in minus ceny obrzędów 
kościelnych, a wszyscy trzej poprze- 
dnio chcieli przejść na prawosławie, 
ale ich archierej Mikołaj nie przyjął. 
Są to księża: Balog. Zakliński i Hrusz- 
ka. Ostatni z nich podawał na archie- 
reja skargą do synodu w Petersburgu, 
ale nic nie wskórał, teraz więc udaje 
znowu gorliwego unitę. Ks. Żatkowiez, 
zawzięty inoskalofil, siedzi w więzie 
niu za fałszowanie czeków. W Kana- 
dzie uwija się pomiędzy Rusinami ja- 
kis Hryć Prygrocki z pod Kołomyi, 
który, chociaż nie jest księdzem, deje 
śluby, chrzci dzieci a nawet mszę od- 
rawis. 

Zależność duchowieństwa unickie- 
go w Ameryce od ks. metropolity lwo- 
wskiego jest fikcyą. Rusini, którzy 
pragną zachować wiarę swoją i naro- 
dowość, oddawna proszą, żeby im da- 
no własnego biskupa. Episkopat ame- 
rykański nic przeciwko temu nie ma, 
przeszkody, które utrudniają miano- 
wanie biskupa polskiego, nie istnieją 
w danym wypadku, pofnimo to jednak 


działalność propa- 


zachowaniem się 
Pra. Wsaechp. 


gandy prawosławnej. 


KRONIKA. 


Lwów d. 9. stycznia. 


Mianowanie. Lwowski wyższy Sąd kraj. 
zamianował praktykantów sądowych: Ada- 
ma Żmurkę, dr. Mieczysława Wojciecha Sze- 
ligę. Leibę Marka, Włodzimierza Fedaka, 
Felikaa Bernarda Narolskiego, Bolesława J. 
Huczyńskiego, Kmiliana Huzara, Wład. Ig. 
J. Lisowskiege, Filareta Grabowieńskiego, dr. 
Józefa Mierzeńskiego, Józefa Piątkowskie- 
go, Michała Wierzchowskiego, Jana Jakóba 
Torońskiego, Karola Tunikowskiego, Włady- 
sława Dukieta, Kazimierza Antoniego Zem 
bronia i Wiktora Neumanna, tudzież pra- 
ktykanta konceptowego namiestnictwa Dymi- 
tra Ludomira Wiktora Ostrowskiego i dr. 
Stanisława Rubczyńskiego, koncypienta pro- 
kuratoryi skarbu auskultaatami sądowymi. 

Awans na kolejach państwowych. 
Oprócz wymienionych wczoraj w awansie 
ministerstwa kolejow'go, posunięci zostali o 
jeden stopień następujący urzędnicy w obrę- 
bie lwowskiej dyrekcyi kolei państwęwych: 

W klasie IX. Piechowicz Sg m., Mi- 
ronowicz Aleks., Mleczko Ant., Kotowicz 
Mich., Madey Leon, Rogoziński Jan, Heim- 
roth Kar. i Szudrawy Józef we Lwowio, 
Finzi Franc, Przemyśl, dr. Horteux Kar., 
Wójcikiewicz Wład., dr. Younga Jerzy, Pe- 
powicz Aleks., dr. Barb Henr. i Podgórski 
Marceli we Lwowie, Jankowski Jozef Szcza- 
wne, Tolczea Izyd. Brody, Szalfy Mik. Lu- 
baczów, Dubsky Ludw., Krenzel Władysł., 
Schmidt Leopold i Lewicki Jan we Lwowie, 
Uścieński Henr. Podzamcze, Bełkowski Wal. 
Lwów, Seferowicz Wład, Żółkiew, Jung 
Kazim., Biesiadzki Bronisł., Chulawski Adolf, 
Taub Leon i Czaprański Kaz. we Lwowie. 

W klasie X, Statkiewicz Wilh, Płu- 
chów, Runge Wład. Brody, Junuszowski 
Aleks. Mościska, Mazurkiewicz Jan Lwów, 
Majer Jan Skwarzawa, Niemczyk Adolf Hłu- 
boczek, Zabłocki Mar. i Schebesta Maciej 
j Lwów, Staezyszyn Józef Stryj, Janiewski 
į Leopold Podwołoczyska, Wodyński Karol 
„Sokal, Kelner Dawid Przeworsk, Brzeziński 


k Jan Lwów, Minko Jerzy Jarosław, Friedlein| się przeniósł do Berlina, 
e Feliks Przemyśl, Strohner Karol i Seneszyn ! rze 


Jan Lwów, Kapł»ński Brouisław Brody, 
i Świdzieki Józef Zielona, Diamant Joel Lwów 
| Ihr Jakób Podzamcze. 

Do klasy X. awansował Schreyner 
Karol w Samborze. 

Do klasy XI. zamianowani aspiran- 
tami : Mafait Zygmunt we Lwowie, Bong 
Edm. w Przeworsku, Haluza Roman i Ły- 
sakowaki Wład. we Lwowie. 

szkole kolejowej awansował 
w klasie IX. dyrektor lwowskiej szkoły ko- 
lejowej Rybowski Mikołaj, a w klasie X, 
nauczyciel tej szkoły Medyński Stanisław, 

Wiec katolicki w Majdanie, koło 
Kolbuszowy odbędzie się dnia 11 b. m. Ko- 
mitet wiecn rozesłał odezwę wyjaśniającą po 
budki i cel wiecu, która brzmi: Do wszy- 
stkich włościan powiatu  kolbuszowskiego ! 
Od dłuższego już czasu pojawiają się w na- 
szych okolicach ludzie, którzy wšięłi sobie 
za zadanie zamącanie spokoju i podkopanie 


stepy w Stanach Zjednoczonych, ma |zanfania ludu wiejskiego do inteligenegi w 


kraju. Lud nasz politycznie jeszcze niedoj- 


Rusinów galicyjskich i węgierskich, jrsały, kłamstwa od prawdy i prawdziwych 
oraz wśród Słowaków i Czechów. W o-|od fałszywych przyjaciół odróżnić nie umie- 


jący, dla którego ten lepszy co głośniej 
krzyczeć umie i więcej od innych obiecywać, 
zaczyna iść na lep ludzi siejących waśń spo- 
łeczną, ludzi co mieszając podstępnie ziarnka 
prawdy z całami górami kłamstw i potwa- 


rzy i kilka nie dość sprawiedliwych a obo- 
wiązujących jeszcze nlestety ustaw z ogromną 


liczbą wymyślonych tak zwanych krsywd 
ludu, potrafili w poczciwe serca naszych 
włościan rzucić jąd podejrzeń i nieufności, 
tem bołeśniejszych im więcej uzasadnionych. 

Przeciwdziałać tym dążeniom rozstroju 
w imię zasad zgody społecznej i miłości 
chrześcijańskiej, objaśniać lud we wszystkich 
tych sprawach, o których go z umysłn źle 
objaśniają jego fałszywi przyjaciele, zwrócić 
uwagę na drogi, któremi chodzą i samolu- 
bne cela, do których dążą znani wśród ludu 
agitatorowie, jest zadaniem i obowiązkiem 
wszystkich dobrych katolików i Polaków, 
wszystkich kraj swój prawdziwie miłujących 
obywateli, 

W tym celu i pod tem hasłem zwołuje- 
my na dzień 11 stycznia roku 1897 pierw- 
szy powiatowy więc katolicki w Majdanie, 
na który zapraszamy wszystkich katolików. 
Przybywajcie więc wszyscy, by wziąć udział 
w tem zebraniu, pojętem w duchu zgody i 
miłości. Na tym pierwszym wiecu będziemy 
was chcieli objaśnić w sprawie niesprawie- 
dliwych i wadliwych istotnie ustaw : gmin- 
nej i drogowej, w sprawie stronnictw ludo- 
dowych i ich stosunku do Kościoła i społe- 
czeństwa, w sprawie przyczyn nieufności lu- 
du do szlachty i duchowieństwa, agitacyi 
| wyborczych, solidarności Koła polskiego we 
Wiedniu. 

Będziemy was chcieli 
sprawach na podstawie nabytej znajomości 
ałosunków i potrzeb kraju i wypowiemy 
swoje zdanie całkiem śmiało i bez ogródek, 
jak nam to przekonanie i sumienie nr kazu- 
je. Nikomu jednak z zebranych nie odmówi- 


objaśnić w tych 


my głosu. Każdy będzie mógł wee: wriawę. „Uczyniłam to jawnie — rze- 


awe zdanie i swe żale, jaxiekołwiekby one 


były, Zapatrywań bowiem naszych narzucać | 


nie chcemy nikomu. Pragniemy tylko, by u- 
czestnicy wiecu znaleźli sposobność objaśnie- 
nia się i samodzielnego wyrobienia sobie 
zdania i zdrowego sądu e wszystkich naj- 
bliżej ich obchodzących sprawach. 
Przybywajcie więc wszyscy, którym spra- 
wa ludu i dobro całego narodu nia są 


obo» | morganaty 


imieniu udział w wiecu katolickim, byście 
snać nie zostali obcymi temu dziełu miłości 
i nieznanymi wśród braci waszych. 

I was pryedewszystkiem xspraszamy, któ 
rych większy rozum i zaufanie wśród braci 
szczególniej odznacza, a więc was bracie 
Golo, Gołąbku, Jemioło, Magdo, Piechoto, 
Slinie, Slizie, Starcu, Dulu, Tyburczy,| Sku- 
ro, Wołoszu, Jaroszu, Guuio, Kopciu, Słeni- 
no, Posłuszny, i was ojcze Józefie Kwaćni- 
ku, przybywajcie wszyscy na wiec, by wspól- 
nie z nami omówić wszystkie te sprawy, 
które śli ludzie jak kość niezgody między 
nas rzucili. 

Przybywajcie wszyscy na wiec, zwołany 
pod hasłem tych cudnych słów Boskiego 
Nauczyciela: „Miłujcie się nawzajem, jako 
Ja was umiłowałem*, 

Ks. Jan Broda, ks. Tomase Mach., 
dr. Jan Hupka, Jam Błotnicki. 

W Pilźnie wybuchł onegdaj wielki po- 
żar w warsztatach kolei państwowej. 


Pożar w Wiedniu. Onegdaj między 
godz. 6. a 7. rano. w sali kas urzędu de- 
pozytowego w pałacu sprawiedliwości w 
Wiedniu wybuchł pożar, który udało się je- 
dnak natychmiast stłumić. W sali tej, znaj- 
dnjącej się na parterze gmachu, stoi około 
50 kas ogniotrwałych, zawierających kilka- 
set milionów zł. w papierach wartościowych. 
Skarbu pilnuje dzień i noo posterunek woj- 
skowy, zamknięty w niej na klucz, a komu- 
nikujący się z całą strażą za pomocą dzwon- 
ków elektrycznych. O godzinie 6. postawiono 
posterunek na stanowisku i zamknięto jak 
zwykle drzwi. W kwadrans potem spostrzegł 
żołnierz dym w okolicy pieca, a po chwili 
i płomień palącej sią podłogi. Natychmiast 
zaalarmował straż, która ugasiła ogień za 
pomocą hydrantu. Powodem pożaru był 
prawdopodobnie kawałek żarzącego się wę 
gla, który wypadł z pieca na podłogę, 

Niezwykły zastaw, prochy niebo- 
stczyka, spalonego w (ocie, wystawiono 
podczas publicznej licytacyi w jakimś kon- 
kursie na sprzedaż w Bydgoszczy. NabywcĘ 
urny, pełnej popiołów nieboszczyka knpił ją 
za 15 marek. Popioły w niej są resztkami 
zmarłego przed kilku laty w Berlinie ban- 
f kiera Alberta Aronsa. Założył on przed 50 
laty kantor bankierski w Bydgoszczy. Gdy 
zostawił w kanto- 
bydgoskim prokurzystę Móllera. (dy 
i Arons przed czterema laty umarł w Lubli- 
nie, ustanowił uniwersalnym spadkobiercą 
tego właśnie Millera, nakazując ciało swo- 
je spalić, a prochy w urnie nstawić w kan 
torze bydgoskim. Gdy następnie i ów Mtl- 
ler umarł, otwar? sąd konkurs do kantoru 
Aronsowskiego i tym sposobem stało się, że 
i prochy założyciela tego kantoru wraz 
z urną poszły pod młotek komisarza są 
dowego, jako zastaw wierzytelności konkur- 
sowej. 

Złoto w Europie. Jak donosi Zest- 
schrift für Geologie, w Lesie Czeskim, w 
Górnym Palatynacie, w pobliżu miejscowości 
zwanej Nenalbenrenth, znaleziono pokłady 
złota. Wiadomo, iż przed eśmiuset laty zło 
ito było już w tem miejscu eksploatowane, 
czego, między innemi, są ślady  płóczni, 
ssacht i %. p. Przer jakiś czas zapomniano o 
kopalniach złota, powrócono zaś do nich o- 
koło r. 1567. W czasie wojny trzydziestole- 
tniej snów kopalnie leżały odłogiem. Obe- 
enie zawiązuje wię towarzystwo celem eks- 
ploatowania kopalni. 

Ks. Chimay. Dzienniki zagraniczne nie 
przestają zapełniać swoich szpalt szczegółami 
dotyczącemi ks. Chimay, rodem Amerykanki, 
która porzuciła męża, ogólnie szanowanego 
[w Paryżu, przedstawiciela prastarej rodziny 
arystokratycznej, dzieci, — która rzucając 
rękawicę opinii pnblicsnej, niepomna na sta- 
nowisko swe i obowiązki, uległa miłości nie- 
jakiego Rigo, cygaRa  zarabimjącego na ły- 
cie grą na skrzypcach. Zakochani  przeby- 
wają obeenie w Pesrcis; hotel w którym 
mieszkają jest, oblężony przez ciekawych ; od 
cząsn do czasu ekasuje się potrzebną inter- 
wencya policyi. Właściciel hotelu i restau- 
racji proponował księżnej, aby ze swoim oy- 
ganem jadała śniadania i obiady na sali 
ogólnej, za co ofiarował honoraryum w po- 
staci wykwintnego apartamentu i wiktu, Pro- 
pozycya tu została przez interesowanych od- 
rzuconą. W tych dniach specyalnie w tym 
celu delegowany przez jedną 3 gazet pa- 
ryskich „interwiewował" księżnę. Jest to o- 
soba niezwykłej urody, imponująca całą swą 
postacią. Bez najmniejszej ceremonii opowia- 
da e uwej miłości; bezgraniczna ta szczerość 
ma w sobie pewien odcień cynizmu, mo- 
tywowanego wychowaniem amerykańskiem. 
Księżna uskarza się na swego męża. „Jest 
to esłowiek rozumny, zacny — mówi — ale 
saniedbywał mnie! On winien, że go opu- 
ściłam*. Tęsknota za dziećmi bynajmniej jej 
nie udręcza, Doniesienia, jakoby księżna za- 
mierzała występować jako Bzansonistka, są 
mylne; osobisty majątek, otrzymany w po- 
sagu, przynoszący renty około stu tys. fr. 
pozwala jej pędzić pod względem materyal- 
aym życie bez troski. W  Brukselli będzie 
rozpatrywaną skarga roawodowa. Według o- 
statpich wiadomości, ks. Piotr de Chimay, 
zajmujący wysokie stanowisko dyploma'y- 
czne w Wiedniu, będący bratem porzuconego 
prze» żonę, podał się dymisyi. Jestto odda- 
wna niepamięśny skandal, księżna jednak 
dziwi się, że postępek jej wywołał tak wiol- 
większość  paryżanek czyni 


a z 
skrycie, * 
Dżuma w Indyach. Wedle urzędo- 
wych zapisków do dnia 7. b. m. zachoro- 
walo na dżumę 2.850 osób, a umarło 2 028. 
Z każdym dniem dżuma sroży się groźniej. 
Malżeństwa równych sobie osób i 
czne. Zasady, tyczące się mał- 


60 


jętne; przybywajcie z daleka i z bliska w, żeństw w rodzinach panujących wyszły z 
dniu 11 stycznia do Majdanu. Wy, którym: Niemiec. Tam w książęcych rodzinach tylko 
do Majdanu droga niedaleka, wy dobrzy takich synów uważa się za posiadających 
bracia z Huty komorowskiej, Komorowa, pełne prawa, a zwłaszcza za posiadających 
Brzostowej gór, Rusinowa, Woli rusinow-: prawo do rodzinnego nazwiska i dziedziczne- 
skiej, Trzęsówki, Jagodnika, Kossów, Przy- | go tronu, którzy poch*dzą z małżeństwa za- 
łęka, Ostrów, Hadykówki, Cmolasu, i wy wartego przez ojca z kobietą równego rodu. 


ze Spiów i Wilczej: woli, wy powinniście Wię- 
ksza część rodzin uważa kobietę tylko wów- 
czas za równą rodem książęcemnu małżonko - 
wi, jeżeli ona pochodzi s rodziny pannjącej, 
albo takiej, która niegdyś za zwierzchnika 


wszyscy przybyć. Przybywajcie więc jak naj- 
liczniej. Wy zaś z okolic Kolbuszowy i wy 
jeszcze dalej zamieszkali; od Raniżewa, So- 


Rzym nie przychyla się do prośby| kołowa i Nienadówki, wyszlijcie z każdej 
Rusinów i pośrednio ułatwia swojemłi gminy choć po kilkn, by wzięli w waszem 


Pojęcie równości rodu jest rozmaite. 


feudalnego nie miała nikogo innego jak tyl- 


ko cesarza niemieckiego. 


domowe, równość rodu obojga 
jest nieodzownym warunkiem do tego, 
dzieci z takiego małżeństwa używały wszel- 
kich praw na równi z innymi członkami 
książęcej rodziny, albo raczej ahy były uzna- 
ne za członków rodziny. Nawet niektóre ro- 
dziny arystokratyczne do dziś dnia 
przestrzegają tego, aby dzieci pochodziły z 
małżeństwa, zawartego z kobietą równego 
rodu, tak, jak to się działo niegdyś w cza- 
sach, gdy dana rodzina była wprost podle- 
głą na mocy prawa feudalnego cesarzowi, 
Często uczucie miłości wykazuje większą si- 
łę, niż posłuszeństwo dla statntów domo- 
wych. 

Małżeństwo, zawarte przez 
księcia z kobietą nierównego, t. j. niższego 
rodu, nazywa się małżeństwem  morganaty- 
cznam. Żona w takim razie nie staje się 
księżną, a dzieci nie mają prawa do nazwi- 
ska ojca. Żona dostaje jakikolwiek nowy ty- 
tn? szlachecki, a tytuł ten przechodzi na 
dzieci. Formalne nadanie wszelkich praw, 
prsysłużających ojcu, dziecku pochodzącemu 
z małżeństwa morganatycznego zdarza się 
bardzo rsadko i to tylko w nadzwyczajnych 
okolicznościach. Tak niedawno księcia Sizzo 
von DLeutenberg uznano za księcia von 
Schwarzburg, aby zapobiec wymarciu rodzi- 
ny Schwarzburgów, a przed 50 laty z ta- 
kich samych powodów uznano morganaty- 
cznego szlachcica wielkim księciem  badeń- 
skim. 


Liczba małżeństw morganatycznych była 
zawsze dosyć wielką w książęcych rodzinach 
niemieckich. Obecnie w morganatycznych mał- 
żenstwach żyją dwaj panujący książęta: ks. 
Jerzy von Sachsen- Meiningen z Heleną baro- 
nową von Heldburg, z domu Franz'ówną i 
ks. Henryk XIV z młedszej linii Reussów z 
Fryderyką von Saalbnrg Oprócz tego istnieją 
następujące. w Niemczech związki morgana- 
tyczne: 1) ks. Karol Badeński z Rozalią hr. 
Yon Rhena z domu br. von Beust, 2) ka, 
Ludwik Bawarski z Antonią von Bartolf z 
domu Barth'ówną. Jestto drugie jego mał- 
żeństwo. W pierwszem miał za żonę Hen- 
rykę br. von Wallersee z domu Mende]'ówną, 
matką głośnej z powodu niedawnego swego 
procesu rozwodowego hr. Larisch, 3) ks. 
H-nryk Heski s Emilig br. von Dornberg z 
domu Hrzie von Topuska, 4) brat poprze 
dniego ks. Wilhelm Heski z Józefiną von Lich- 
tenberg z domu Benderówną, 5) Mikołaj 
ks. Nassow z Natalią hr. von Merenberg 
z domu Puszkinówną, córką rosyjskiego po- 
ety, 6) ks. Jerzy Aleksander Meklemburski 
i Strzelicki z Natalią hr. von Oarlow z domu 
Vauljarską, 7) ks. Konstantyn Oldenburski 
z Agryppiną hr. von Zarnekau z domu Dja- 
paridze, 8) ks. Kdward Saski Wajmarski 
i Ajzenacki z Augustą hr. von Dornbnrg 
z domu lady Lennor, córką ks. Ryszmondu, 
D) ks. Ernest Saski i Meiningenski z Ka- 
tarzyną br. von Saalfeld, córką pisarza Wil- 
helma Jensena, 10) Otton ka. von Schaum- 
bnrg-Lippe z Anną br. von Hagenburg r do- 
mu von Koeppen, 11) Herman hr. von Wal- 
deck. Żona jego Klara z domu von Jaekel 
otrzymała dla siebie i dzieci tytuł hrabiew= 
ski i nazwisko Waldecków, ale bez praw 
do sukcesyi i bez prawa pokrewieństwa z ro- 
dziną książęcą. 


Powodzenie i upadek  Li-hun- 
czanga. Jak parodyi jakiej słucha się opo- 
wieści o tem, co spotyka Li-hun-czanga w 
jego ojczyźnie po tylu owacyach, których 
był przedmiotem u ludzi białych. 

Dwie zbrodnie mu zarzucają. Najpierw 
chińska rada cesarska Czunli-Jamen uczyni- 
ła synowi słońca przedstawienie, że Li-hnn- 
czanga wszystkie koronowane głowy, z który- 
mi się podczas podróży naokoło Świata ze- 
tknął, z taką pompą przyjmowały, jaka się 
należy samomu tylko cesarzowi środkowemu 
| że tym sposobem tryumfalny pochód Liago 
zaszkodził powadze imienia cesarskiego. Na- 
stępnie widziano Liego zaraz w pierwszym 
dniu powrotu jego do Pekinu w części ogro 
dów cesarzowej matki, gdzie noga jago stą- 
nąć nie miała prawa i o tej  xbrodniczej 
czynności Liego natychmiast cesarza zawia- 
domionv. Za pierwszą zbrodnię ukarano go 
tem, że nadano wcale znaczną posadę w Ra- 
dzie państwowej dawnemu namiestnikowi pe- 
czylskiemu. Za drugie przewinienie sądził 
go cesarz osobiście. I to jego szczęście, bo 
gdyby sprawę oddano radzie państwowej, 
źleby było z biednym starym wicekrólem i 
namiestnikiem, zważywszy zawiść, jaką 
wszyse, członkowie Czunli-Jamenu przeciw 
niemu płoną. Zresztą nie skończyło się na 
pierwszej karze. Cesarz okazał się łaskawym 
ìi wydał następujący wyrok: „Karna komi- 
aya śledcza, zbadawszy dokładnie przewinie- 
nia Li-hun-czanga przyszła do tego przeko- 
nania, że powinien on utracić wszystkie swo- 
ja godności, ale z szczególnej łaskawości ce- 
sarza zatrzyma on rangę i tylko przes rok 
cały nie dostanie penaji*. 

Taka kara jest dla Li-hun-ceana, nie- 
zwykłego kutwy, bardzo dotkliwa. Jego nie- 
zmierne skąpstwo było też po części powo- 
dem niepowodzenia wicekróla. Li mianowicie 
zatopiony w cywilizatoraskich ideach, owocu 
podróży po Europie, zupełnie przypadkowo 
podczas przechadzki zbliżył się do ogrodu 
cesarzowy matki i znowu zupełnie przypad- 
kowo spojrzał do wnętrza po przez ogro 
dzenie. 

Pewien eunuch pałacowy, który otyły 
swój korpus wygrzewał właśnie na słońcu, 
spostrzegł to wszystko i zagroził Liemu, że 
zaskarzy go do cesarza. Li uczynił, co się 
w takich razach zawsze w Chinach czyni, 
spróbował eunucha przekupić, ale za mało 
wziął w rękę i to eunucha bardzo ubodło. 
Schował wprawdzie to, co dostał, ale prse- 
cie oskarzył Liego, a ten dostał dobrze za- 
służoną karę, ogłoszoną w pekińskim dzien- 
niku urzędowym. Ciekawą jest w tom rze- 
oz, Że roczna płaca DLi-hung-czana jako 
członka rady państwowej wynosi tylko 90 
taelów tj. na nasze pieniądze 160 złotych. 
Karna komisya śledcza zastosowała też pra- 
wo łaski i pozostawiła mu 10 taelów tj. 
coś 18 złotych na zakupno ryżu, potrzebne 
go mu na rok do wyżywienia się i 8.000 
pekińskich miedzianych pieniędzy, mniej wię- 


Inni, liberalniejsi 
książęta uważają za równe sobie także córki 
rodzin hrabiowskich i baronewskich. Stoso- 
wDie do tego, jak tę rzecz określają statuty 
małżonków 
aby 


pilnie 


niemieckiego 


cej 11 złotych na „opędzenie drobnych 
datków“. 

W ogóle, jak widać, sprawiedliwość 
w Chinach nietylko słuszną ale i łagodną. 
„Niestety, tylke Europejczycy nie mogą mą- 
drych urządzeń naszego krajn zrozumieć — 
mówił niedawno pewien chiński mandaryn 
do jednego z enropejskizh posłów w rozmo- 
wie o ukaraniu Li-hung-czana. 


Bogate złodziejki. Od czasu wygło- 
szenia tak pobłażliwego wyroku na milio- 
nową złodziejkę panią Castle, w Londynie 
zapanowała wśród dam z dobrego towarzy- 
stwa epidemia kradzieży, Pewna hrabina 
Ugolini, podająca się za właścicielkę licznych 
nieruchomości w Rzymie i Neapolu została 
w tych dniach zaaresztowana wraz s mężem 
swym pod zarzutem licznych kradzieży w 
sklepach Regent street i Oxford street. Go- 
dni siebie małżonkowie wybierali najkosztow- 
niejsze przedmioty. Po ich aresztowaniu wy- 
kryto wspólników: panią Paccini i jej syna, 
Sąd uznał winę wszystkich czworga podsąd- 
nych, lecz kara wymierzona jest nader ła- 
godną. Wkrótce potem przed kratkami po- 
licyi poprawczej stawały dwie „urocze mia- 
ses“, córki bogatego rentiera s Marylebone, 
panny Florence i Jessie Silywhite (białe jak 
lilie). Złapano je na gorącym uczynku kra- 
dzieży u pewnego szewca, w kieszeniach 
ich znalazło się mnóstwo przedmiotów, w 
innych sklepach „zdobytych“. I dla nich ró. 
wnież sprawiedliwość okazała się nad miarę 
pobłaźliwą. Sąd puścił je wolno i oddał 
„pod opiekę ojca". 

Nowy Rok. New York World prosił 
kilkunastu xnakomityeh pisarsy o krótkie 
notatki z okazyi Nowego Roku. Podajemy « 
nich świe: 

R. Poincare pisze: Dzieląc czas na lata, 
miesiące i dni, człowiek miał złudzenie mie- 
rzenia nieskończoności i unieruchomienia ru- 
chu. Dzień pierwszy stycznia jest więc dla 
człowieka jakby stacją w wiecznym pocho- 
dzie rzeczy, jakby snakiem sygnałowym nie- 
znanem. Qzłowiek eo rok wtyka jedną tyczkę 
na ścieżce, która prowadzi go do grobu, i 
wyobraża sobie, że odbył dłngą drogę, jeżeli 
pozostawił za sobą kilka tuzinów tych ty- 
czek, Oto idzie rok 1897: jest to jeden wię- 
cej palik w szeregu bez początku i bes 
końca, 

Franciszek Coppóe pisze: Nie jestem pro- 
rokiem, na szczęście dla mnie, gdyż, po 
dojściu do pewnego wieku, przyszłość obie- 
cnje nam jedynie cierpienia i śmierć, a o 
tem lepiej nie myśleć. Co się tyczy ludzko- 
ści, wziętej ogólnie, ma ona rację, że apo- 
dsiewa się czegoś lepszego, niś ma obecnie; 
w dniu 1 stycznia 1897 rokn wypowiadam 
życzenia, aby taką samą nadsieją zachowała 
na rok 1898 eż im saecula saeculorym. 
Gdybyśmy mogli umrzeć z przekonaniem, i 
to uzasądnionem, iś nasi potomkowie żyć 
będą w świecie, w którym będzie więcej 
sprawiedliwości i dobroci, byłoby to bardze 
pocieszającem. Ale niczego nie jesteśmy pe- 
wni, a już na pewno nie nie wiemy o roku 
przyszłym, 

Listy Michała Anioła wyjdą wkrótce 
w zbiorowam wydaniu. Złoży się na nie 600 
chronologicznie ułożonych pism a to oprócz 
listów do książąt, papieżów, uczonych i arty- 
stów takie listy do ojea, brata i synowca. 
Publikacja ta rzuct wiklę wiata ini: 
nek Michała Anioła do Rafaela, | 


Wynalazca interview'u. Świeżo zgi- 
nął z własnej ręki w St. Louis redaktor 
tamtejszego Globe Demokrat'u Józef M'Cul- 
lagh. Miał on być wynalazcą nowoczesnego 
dziennikarskiego interview'u, są jednak tacy, 
co mu tego zaszczytu nie chcą przysnać, 
W każdym razie interview powstał na ame- 
rykańskim gruncie i dopiero stamtąd prse- 
dostał się do Europy. W Ameryce  powsze- 
chnie uznawano prawa M'Cullągh'a do wy- 
nalazku. Byłto człowiek w wysokim stopniu 
ekscentryczny. W redakcyi rządził jak bassa. 
Drobnostką było dla niego „wyłać* młodege 
terminatora dziennikarskiego za jeden jedyny 
błąd. Innemu podwyższył nagle w dwójna- 
sób honorajum za manuskrypt o rzeczy, o 
której żaden inny dziennik jeszcze nic nie 
wiedział. Całe tomy możnaby zapełnić a- 
negdotami, które kursowały s M Cullagh'ie. 
Ateista Robert Ingersoll chciał razu pewne- 
go w niedzielny wieczór urządzić w St. 
Louis odezyt. Niepodobało się to prawo- 
wiernemu M'Cullag'owi. Wysłał cały korpus 
stenegrafów do miejsea o 200 mil angiel- 
skich od St, Louis'n oddalonego, w którem 
Ingersoll miał ostatni przed St. Louisem od- 
czyt i dosłownie całą jego mowę wydruko- 
wał w Globe Democrat cie. Naturalnie, że 
nikt juź na odczyt Ingerwolla nie poszedł. 


Kasyno miejskie. Zapowiedziany na 
sobotę 9. bm. wieczorek z tańcami nie od- 
będzie się. 

Odczyt ks. Jana Badeniego „O kwe- 
styi robotniczej w Polsce“, urządzony stara- 
niem członków Kongregacyi Maryańskiej, na 
której dochód jest przeznaczony, odbędzie wię 
jak nam donoszą, dnia 17. bm. o godz. 4. 
popoł. w wielkiej sali ratuszowej. Bilety już 
od dzisiaj można nabywać w księgarni pp. 
Jakubowskiego i Zadurowicza ul. Karola 
Ludwika |. $, w cukierni pp. Hausera i 
Bienieckiego, w handlach pp. Zborowicza ul. 
Sobieskiego l, 2, i Kuczabińskiego ul. Ko- 
pernika l. 2, tudzież w Czytelni katolickiej 
[Rynek 20. II. p.), codziennie między 6—8 
wieczorem. 

W „dJedności* katolickiem stowarzy- 
szeniu robotników odbędzie się w niedzielę 
dnia 10. b. m. o godzinie 7-mej wieczorem 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie w loka- 
lu własuym przy ul. Kopernika 1, 7 z ne- 
stępującym porządkiem dziennym : 1. Odozy- 
tanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro- 
madzenia. 2. Program polityczny „Jedności.“ 
B. Sprawa wyboru posła do Rady państwa 
z V. kuryi. 4%, Wybór delegatów na wspól- 
ną naradę delegatów wszystkich towarzystw 
katolickich w sprawie wyboru posła z V. 
kuryi. 5. Wnioski członków. 

Z Czytelni dla kobiet. P. dr. Anna 
Wyczółkowska uproszona przez zarząd Osy- 
telni dla kobiet, rozpoczyna s dniem 1 Intego 
kurs trzymiesięczny psychologii doświadczal- 
nej. Prelegentka, która długie lata praco- 
wała w pierwszorzędnych europejskich labo- 


Jedynie do nabycia w drogueryi 


jpiękniejszą ozdobą człowieka, dlatego winniśmy je pielęgnować. Nikt nigdy nie wyłysieje, jeź- Ii codziennie amyje włosy 
głowie Wodą lub olejkiem ks. Sebastyana Kneippa (daszka wody 50 ct., olejku 40 ct.) Na składzie również wszelkie zioła ks. Kneippa. 


Langa & Pilarskiego, Lwów hotel Żorża,. 


ratoryach psychologicznych, zapezna słucha- 
ezki i słuchaczów z tym nowym od nieda- 
wna uprawianym kierunkiem w psychologii, 
Wykłady odbywać się będą w lokalu Czy- 
telni dla kobiet Rynek 1. 10 gdzie też roz- 
poczynają się wpisy w dniu 9 b. m. we 
wtorki, czwartki i soboty od godz 4—6 i 
trwać będą do chwili rozpoczęcia wykładów. 
Wykłady odbywać się będą we czwartki po 
południa od godz. 6—7. Karta wstępu ko- 
srtuje na kurs trzymiesięczny dla członków 
Czytelni 2 zł. i 10 ct. dodatku na szkołę 
lud. dla nieczłonków 3 zł. i 15 ot. dodatku 
na szkołę lud. 

Oddział św. Stanisława Kostki 
składa najserdeczniejsze podziękowanie Sz. 
dyrekcyi teatru za wypożyczenie kostyumów 
terminatorom na przedstawienia „Żłóbka”, a 
Wmu pana Rollowi za bezinteresowne u- 
dzielenie muzyki, za zwiększenie personalu 
tejże i za osobiste nią kierowanie podczas 
przedstawienia „Żłóbka* w Sokole“. 

W Sokole w niedzielę 10 bm. o go 
5 po poł. koncert muzyki wojskowej 
(Tańce karnawałowe). 


Wielka Reduta budzi już ebecnie 
najżyweze zainteresowanie w szerszych ko- 
łach naszej publiczności, którą też  pospie- 
szamy zapewnić, że scena wraz z orkiestrą 
i z audytorynm pokrytą zostanie olbrzymiem 
podyum. W ten sposób zyska się dość miej- 
sca celem wykonania senzacyjaego programu, 
nad którego układem dziś już pracują orga- 
nizatorowie zabawy. Noc z pierwszego na 
drugiego lutego zapisze się wesoło w pamię- 
ci Lwowian. 

Karnawał w „Gwieździe*. 
zabaw karnawałowych, 
Stow. rękodzielników lwow. „Gwiazda“ 
kilku lat, z wielkiem powodzeniem, rozpo- 
czął w d. 9 bm. wieczorek z tańcami, Na- 
„stępne wieczorki z tańcami odbędą się 6 lu- 
tego i 2 marca, zaś pierwszy wieczorek ma- 


Szereg 


13, 201 27 lutego. Czysty dochód z tych 
zabaw przeznaczono do funduszów „Gwiaz- 
dy*: naukowego, inwalidów, wdów, sierot i 
chorych i dla tego chociaż zabawy te zasłu- 
gują na poparcie. Zaproszenia na wymienio- 
ne wieczorki otrzymać można w kancelarji 
Stow. „Gwiazda*, ul. Franciszkańska 7. 
Bal prasy. Przygotowania do balu pra- 
sy postępują nader energicznie. 
bradowała komisya dekoracyjna, która przy- 
jęła w zupełności 
małej sali kasynowej, tudzież przedsionka, 
zaprojektowany przez profesora Rybkowskie- 


dz. Z zapewnieniami bałwochwalczej czo- 
30 pp.|łobitności poniósł drut telegraficzny 


urządzanych przez | WiCZ za crimen lesae premieritatis do- 
u p od istal dziesięciodniowe bezpłatne utrzy- 


|Bulgaryą otrzymał o jeden order wię- | 
skowy 16 stycznia, następne 23 stycznia, 1, ,CeJ. 
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GAZETA NARODOWA z Niedziel: dnia 10. Stycznia 1897. Nr. 10. 


zaprowadziwszy oszczędności, rozdaje 
wybrakowane i przechodzone zębem 
czasu żony, tak, jak się u nas daje 
noworoczne listonoszom lub stare pan- 
taliony stróżowi kamienicznemu. 

Z kolei w Rosyi giovanni batiuszka 
Nikołaj wylał z nieprzebranego skarb- 
ca białych carów nową łaskę na jedne- 
go z naszych magnatów. 

Swieżo mianowicie powiadamiają 
nas dzienniki, iż książę Jerzy Radzi- 
wiłł, który niedawno przyjął poddań- 
stwo rosyjskie, otrzymał od cara ty- 
tuł „księcia na Nieświeżu*, Nie wiem, 
jakiem sercem przyjął tę nomenklatu- 
rę* książę Jerzy, ale czuję, iż w gro- 
bach nieswiezkich książę panie kochan- 
ku, obrócił się z całą armią albeńską 
po trzykroć w trumnie. 

e młody rok czułostkowo usposo- 
biony, dalszym a najlepszym dowodem 
tego Francya, której sospiri d' amore 


świadcza się za monopolem zapałek i 
przestrzega przed pośpiesznem podję- 
ciem wypłat w gotówce. 

Następnie przyjęto bez zmiany ty- 
tul: „Ogólny zarząd kasy“, „Bezpośre- 
dnie oplaty“, „Cla“ i „Szczególne o- 
platy“ aż do tytułu „Tytoń“. 

Wiedeń d. 9. stycznia. 

Pod przewodnictwem p. Koppa od- 
była wczoraj komisya prasowa posie- 
dzenie. Obecnym był szef sekcyjny dr. 
Krall. 

P. Rutowski referowal o wniosku 
nagłym dr. Russa dotyczącym zmia- 
ny postanowień ustawowych co do pra- 
sy i kolportaży. 

Rutowski proponuje następującą no- 
welę : 

Art. I. Paragraf 23. ustawy praso- 
wej z 17. grudnia 1862 nr. 6 D. p. p. 
z r. 1868 zmienia się i ma brzmieć: 
wywoływanie, rozdawanie i sprzeda- 
wanie pism peryodycznych ($. 7.) na 
publicznych drogach, ulicach, placach 
i w publicznych lokalach jest każde- 
mu dozwolonem za poprzedniem zgło- 
szeniem u miejscowej władzy bezpie- 
czeństwa. Zgłoszenie ma zawierać imię 
i nazwisko, wiek, zatrudnienie i mie- 
szkanie zgłaszającego, a na zgłoszenie 
to ma być natychmiast bez wszelkich 
kosztów wydane potwierdzenie. 


Wykonywanie wywoływania, roz- 


w stronę Rosyi. Najwierniejszym wy- 
razem prawdy tych słów telegram 
Faure'a do cara, w którym zapewnia, 
iż Francya wielbi nietylko eara, caro- 
wę, carównę, wielkich książąt, małych 
książąt, ale nawet dwór cały z szam- 
belanami, kamerdynerami, niewyłącza- 
jąc nawet pucobutów i kuchtów. 
Dewiza marchji „tu felix Austria kon; oływ 
nube* nie miała jeszcze czasu zazna- |dawania i sprzedawania pism peryo- 
czyć się w tym roku, polityka sunie dycznych bez poprzedniego zgłoszenia 
utartym krokiem naprzód, pozycye |lub przy zapodaniu fałszywych dat w 
budżetowe załatwiają się, Żelaszkie- zgłoszeniu lub wreszcie przy wzbra- 
nianiu się okazania potwierdzenia, sta- 
nowi przekroczenie, Tak samo jest 
manie w rządowym hotel-pension, a hr.' przekroczeniem, jeżeli wywoływanie 
Gołuchowski z okazyi podpisania trak- obejmuje więcej aniżeli sam tytuł pe- 
tatu handlowego między Austryą a ryodycznego pisma. 
Przekroczenie takie karane będzie 
rzywną od 5 do 50 zł, lub aresztem 
Zresztą wszędzie zimno i mroźno,; do 10 dni. 
a u nas we Lwowie, mimo że jeszcze! Handel obnośny po domach pisma- 
zimniej i mrożniej jak gdzieindziej, ' mi preryodycznemi lub innemi, tu- 
m.mo to mamy drukowaną czarno na dzież wywoływanie, rozdawanie isprze- 
białem zapowie:ż bliskiej wiosny. idawanie pism nieperyodycznych na 
Kto więc chce mieć w zimie tę wio-: publicznych drogach, ulicach, piacach 


|snę ze słowikiem i jego trelami, niech i w publicznych lokalach, bez wzglę: 


pomysł  przyozdobienie skiej. 


| 


go. Mała sala otrzyma — o ile nam  wia-; podpis, 7 i 
domo — wspaniałą dekoracyę w guście mer lwowskiej Della nostra vita, 


spieszy w poniedziałek d. 11. stycznia du czy zatrudnienie takie wykonywa- 


Wczoraj 0-i do teutru hr. Skarbka na koncert uro- ne będzie zawodowo lub nie jak wre- 


czej pieśniarki p. Jadwigi Mierzwiń- i szcia zbieranie prenumeratorów i sub- 
jej R. T. |skrybentów dozwolone jest tylko za 
Post scriptum. |zezwoleniem miejscowej władzy bez- 
W ostatniej chwili, gdy kładłem pieczeństwa. 

przyniesiono niedzielny nu-| Tak samo bez poprzedniego zezwo- 
w lenia miejscowej władzy bezpieczeń- 


wschodnim. Zaś schody główne, oraz pierw- którym zaintrygowały mnie szczegól- stwa zabronionem jest wywieszanie i 


szy pokój ozdobią: las krzewów, dostarczony nie cefowskie echa. 


Z przerażeniem rozlepianie pism na ulicach lub in- 


przes p. Antoniego Klimowicza, liczne lustra mianowicie skonstatowałem, iż mróz nych publicznych miejscach. Zakąz 


i bogate opony. Główna ściana sali balowej ię lg A 
przedstawiać będzie wielce efektowną i miłą kuła wśró 


w styczniu jak i kani- ten jednak nie odnosi się do ogłoszeń 
tropikalnych miesiąców . urzędowych lub zarobkowych jako to 


dla pań niespodziankę... Roboty tapicerskie letnich, na niektóre organizmy równy  afiszów teatralnych, ogłoszeń o publi- 


powierzono zakładowi p. Tkacza. Tak więc 
w dniu szóstym lutego sale Kasyna miej- 
skiego odówiętną przybiorą postać, jak przy- 
stało dla rezydencyi mocarstwn pióra, jakiem 
jest bezsprzecznie dzisiejsza publicystyka. 


zehwili. 


Dał$m oi ćwa razy po gębie i po- 
wiedziałem parę nieprzyjemności, ale 
mam dobre serce, nie mam więc do 


ciebie żadnego balu i podaję ci rękę skarbu. 


do zgody. 


No tak, stłukłeś sobie dłoń o moje |nownie za zaprowadzeniem pieniędzy 
policzki, nagadałeś mi trochę duserów, : |ndowych. 
mle między kolegami c” est egal, pro-| 
szę cię za to o przebaczenie, nie gnie-| 


I 
i 


cznych zabawach, o wynajmach, sprze- 
dażach itp. — jednakże i takie ogło- 
| szenia przybijane być mają tylko na 
miejscach w tym celu przez władzę 
bezpieczeństwa wskazanych. 

Kartki wyborcze i listy wyborcze 
mogą dowolnie być rozdzielane. 

Przekroczenie powyższych WERE 
sów karane będzie grzywną od 5 do 


- „1200 zł, a pisma wbrew tym postano- 
raj y spl al ATi paaa pai wieniom rozdzielane ulegają konfiská- 


gółową nad budżetem ministerstwa |” 


wpływ wywierają, 
yczę uzdrowienia. 


Rada państwa. 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 
Wiedeń d. 9 stycznia. 


e. 
Art. II. Wykonanie tej ustawy po- 
leca się ministrowi sprawiedliwości. 
Szef sekcyjny Krall powołując się 
na dane w tej mierze oświadczenie 
Na tem dyskusyę zamknięto. ministra sprawiedliwości i ponieważ 
Jeneralny mowca pro, p. Menger,| Swarancye, które wówczas minister u 


P. Schlesinger przemawiał po- 


waj się się na mnie. Zresztą O CZem zwalczał projekt Polzhofera co do za-|znał za koniecznie, aby dozwolić na 


Wiedeń d. 9 stycznia. ;, 
Na dzisiejszam posiedzeniu Izby | 
posłów odrzucono wniosek Krona- 
wettera o zniesienie stempla dzienni- 
karskiego 104 głosami przeciw 70. 
Następnie p. Roser wygłosił swoją 
trzydziestą pierwszą z kolei mowę 
przeciw loteryi liczbowej. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 8 stycznia. 
Austryacki poseł dla Chin i Japo- 
nii br. Wydenbruck został odwołany 
od dworu chińskiego, a posłem dla 
Chin zamianowany został generalny! 
konzul Wahlborn. Hr. Wydenbrick 
pozostaje posłem dla Japonii. 
Wiedeń d. 9. stycznia, 
Minister Gołuchowski wyjeżdża 15 
bm. na dwa dni do Berlina, aby być nai 
uroczystościach zgromadzenia Czarne- t 
go orła. 5 
Z Wiedeń č. 9 stycznia. | 
Na posiedzeniu wiedeńskiej Rady | 
miejskiej wiceburmistrz Neymayer po-. 
stawił wniosek o udzielenie subwen- 
cyi dla niemieckich studentów w Cilli. 


Podczs dyskusyi przyszło do scen 


skandalicznych. Liberał Mittler został 
za obrazę burmistrza wykluczony z po- 
siedzenia. | 
Belgrad 9. stycznia. 
Przybył tu eks-król Milan. Na 
dworcu oczekiwał go król Aleksander, ' 
wszyscy ministrowie i dostojnicy: 
dworscy. Przybycie Milana daje po- 
wód do senzacyjnych pogłosek. 
Sofia d. 9. stycznia. 
Książę Ferdynand jest już zdrów 
zupełnie, 
Berlin d. 9. stycznia. 
Sekretarz stanu Marschall odjechał 
za urlopem do Szwajcaryi. 
Berlin d. 9 stycznia. 
Wedle nadeszłych tu z Petersburga 
wiadomości, następcą Łobanowa zosta- 
nie mianowany Szyszkin, a posadę jego 
towarzysza ministra spraw zagr. obej- ` 
mie hr. Murawiew, poseł w Danii, któ- 
rego już do Petersburga powołano. 
Paryż d. 9 stycznia. 
Wedle kontrąktu rządu włoskiego 
z towarzystwem kolei Jura-Simplon ma 
być przekop tunelu pod górą Simplon, 
o dwóch galeryach, w przeciągu pięciu 
lat i ośmiu miesięcy wykończony. 


Rzym d. 9 stycznia. | 
Major Nerazzini odjedzie d. 20. bm.; 


do Adisabeba do Menelika z podpisa- 
nym przez króla traktatem pokoju i 


wyka 4:25 do 475, nasienie lniane —'— do 
——, nasienie konopne —— do ——, bób 
—— do '—. bobik 4:25 do 475, hreczka 0— 
do (*— konieżyna czerwona galie. 35:— do 
40—, szwedzka — — do —'—, biała 30:— do 
50—, anyż —— do —'—, kukurudza stara 
5— do 510, nowa 0— do 0—, chmiel —— 
do —:—, chmiel nowy na termina od —'— do 
——, spirytus gotowy —— do ——, na tem- 
min —'— do —, Tymotka —— do — — 
Waranty —— do ——, 


[i 


węgla z całej Belgii, aby uchwalić 
strejk powszechny na wypadek, gdyby 
właściciele kopalń płacy nie podwyż- 
szyli. Robotnicy opierają to żądanie 
na dobrych cenach węgla. 


Wiadomości qiełdowe. 


Wiedeń dnia 10. stycznia, Przy zam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
375:50, Kredyty węgierskie 414:25, Union- 
bank 260'50, Landerbank 299'50, staatsbany 
25125, Lombardy 92:25, kolej północno- 
wschodnia 27%:50, tytoniowe 271:50, Rima 
242:50, Alpiny 88-70, renta majowa 101-85, 
losy turec. 52-80, Marki 58-76. 

Berlin dnia 10. stycznia. Przy zam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowano: kredy- 
ty 236— (37589), staatsbany 15510 
(56414), lombardy 39:75 (92:77). 

Frankfurt dnia 10. stycznia. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre- 
aytr 31762 (374*72), statsbany 3138:50 
(86351), lomherdy 81-12 '98'80), alpiny 
151:—.. 

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 
deński paritat, 

— Wiedeń 9. stycznia. (Telegram 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minu! 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 376'—, wog. zakład 
kredytowy 415:—, anglobanki 15875, 
lenderbanzi 25125, koleje państwowe 
36487, elbethal 277:50 akcye tytonio- 
we 150*—, alpiny 88:60, losy tureckie 
5225 nmionbenki 29950, ruble 12750. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dn. 9. stycznia. Pszenica 7:50 do 8:— zł. 
żyto 5-90 do 6-20, jęczmień browarny 6'— de 
6'75, jęczmień pastewny 5 — do 5'25, owies 5:50 
do 575, rzepak 11:— do 12*—, groch 5'— do 9:— 


Przyjechali do Lwowa. 

Dnia 9 stycznia. 
Hotel Żerża. E. Glogierowa z Tarno- 
pola, M. br. Borkowski z Mielnicy, T. Mo- 
rawski z Kujdaniec, J, ks. Świdrygiełło- 
Świderski z Tarnowiey, E. hr. Dzieduszycki 


z lzydorówki, St. hr. Fredro z Wybranówki, 

K. Romański | Michał archanioł, aniołowie, dzieci i duchy 

Rzecz dzieje się w czasach bajecznych v 

domku, w lesie, przed domem czarownicy 
i w uiebie. 


K. dr. Pieniążek z Krakowa, 
z Wołynia, dr. M. Rosenstock z Skałatu, K. 
Jasiński z Bełzca, S. Dunin Kęplicz z Tu- 
staniec, K. Veith z Złoczowa. 


Naadesiane. 


(Za te rabryke redskcya nie odpowiada.) 


Seiden- Damaste 65 kr. 


bis fl. 1465 p. Met. — sowie schwarze, weisse 
und farbige Hienneberg-Seide von 35 kr. bis fi. 
14:65 p. Met. — glatt, gestreift, karriert, gemu- 
stert, Damaste etc. (ca. 240 versch. Qual und 
2000 versch. Farben, Dessins ete.), porto- und 
steuerfrei ins Haus. Muster umgehend, Doppeltes 
Briefporto nach der Schweiz, 


Seiden-fabriken G. Henneberg įk, u Hof.) Zirich. 


Qryginalną bieliznę Dr. prof. 
JAEGEBA, chustki i pledy zi- 
mowe, chustki i spodniczki 
włóczkowe, bluzki t halki weł- 
niane poleca w największym wyborze 
najtaniej 


Magazyn Schayerów 


ww e Mwweo ww ie. 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


b. operator kliniki połoźniczo-ginekologicznej 
prof. Chrobaka we Wiedniu, b. asystent 
król. kliniki chirurgicznej prof. Mikalicza 
we Wrocławiu, b. lekarz kliniki chorób we- 
wnętrznych grof. Nothnagla we Wiedniu 
osiadł we Lwowie i ordynuje przy 
ul. Kopernika 1. 28 od 3—5 popołnd. 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie. 


TEATR Hr. SKARBKA. 
W niedzielę dnia 10. stycznia 1897. 
Początek o 3. popołudniu 


Ptasznik z Tyrolu 


operetka w 3 aktach Zellera. 


Wieczorem 
po raz jedenasty i ostatni 


Jaś i Małgosia 


Opera w 3 aktach a 5 odsłonach 
Engelberta Humperdincka. 


Osoby: 
Piotr, miotlarz p. Górski 
Gertruda, jego żona pni Skalska 
Jaś lęg ~ . pna Bohusówna 
Małgosia ) ieh doci pna Kozłowska 
Czarownica pni Kasprowicz 
Duch rosy pni Kliszewska 
Duch nocy pni Bronikowska 


SF Lwów, 1894 wielki złoty medal. "TBĘ 


odszkodowaniem pieniężnem za żywie-- 


Jak Tribuna z Bari donosi, wstąpił 


tam płynący z Fiume i Ankony paro- i 


wieo niemiecki, który wiezie 91.700 
karabinów przeznaczonych dla Mene- 
lika. 
Capstadt d. 9. stycznia. 
Powstanie w kraju Betszuanów 
wzmaga się; krajowcy plądrują. 


nie jeńców włoskich. f 
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Przyrządy do młocari parowych, 


lokomobile i młocarnie 


jalzoteż 


szystkić imę rolnicze maszyny | narzędzia 


Konstantynopol d. 9. stycznia. 


to mówić. Kellner eine Flasche sect! | prowadzenia monopolu zapałek. Aby p kolpostaż, p, obęgnym=Piojeziją takta Porta odmówiła żądaniu ambasado- 


Oto mniej więcej parafraza tego, CO ten monopol mógł być zyskownym, się nie znajdują — oświadcza, iż nie 
po brü- ...czowskiej awanturze można musiałby być ciężarem nie do zniesie-| może dać stanowczej deklaracyi co do 


specyalnie do tutejszych warunków uprawy: 
zastosowane 


Qzytać między wierszami w reskrygcie nia, Monopol zapałek można tylko wte- 
pojedynkowym toastowego cesarza Wil- dy wprowadzić, gdy zostanie zniesio- 
helma. A ny monopol soli. 

Jest to jedna z najpierwszych no-| ` Jeneralny mowca contra p. König 
walij, którą przyniósł nowy rok, dru- žali się na obciążenie stanu włościań- 
giej s rzędu trzeba szukać aż w Por- skiegó i żąda przełożenia terminu ścią- 
cie ottomańskiej. gania p datku gruntowego na czas po 

Siekierka siódermkowa r. 97 zawi- żniwach. Mowca wnosi rezolucyę w 
sła nad Turcyą nie na żarty, sułtan sprawie odszkodowania gmin za ścią- 
bowiem obciął sobie dobrowolnie, nie: ganie podatków, w sprawie reformy 


przedłożonego przez 
jektu. 

P. Weigel popiera projekt refe- 
renta tem bardziej, że zawarte w nim 
ograniczenia umożliwiają rządowi przy- 
jącie go. 

P. Pacak zauważa, że po oświad- 
czeniu rządu jasnem jest, czego pod 
względem wolnej kolportaży spodzie- 
wać się można, pomimo to jest za przy- 


referenta pro- 


rów, aby do żandarmeryi na Krecie'Ę 


przyjmowano cudzoziemców. 
Londyn d. 9 stycznia. 
Nowa ustawa transyaalska o immi 


gracyi jest dotychczas łagodnie stoso- à 


wana. Koloniści nie doznają żadnych 
przykrości. Wzbroniono wstępu do 
Transvaalu dotychczas tylko czterem 
ubogim żydom rosyjskim i jednemu 
Chińczykowi. 


najznakomitszej konstrukcji, najlepiej I najtaniej wykonane 
u Pierwszej Węgierskiej Spółki Akcyjnej 
dla fabrykacyi maszyn rolniczych 
W Budapeszcie. 


Cenniki i obliczenia kosztów darmo i franco. 


| 7 
, € 


przestraszaj się jednak szanowny czy- podatku domowo-czynszowego i znie- 
telniku, ani kawałek ucha ani nosa, sienia myt na drogach skarbowych. 
ale... listę cywilną, i z powodu tego, Sprawozdawca p. Kozłowski o- 


jęciem projektu. 
Poczem komisya przyjęła wnioski 
Rutowskiego ze zmianami Pacaką. 


Bruksela d. 9. stycznia. 
Jutro zbiorą się robotnicy kopalń 


Majatki 


wielkie i mniejsze do sprzedania 


-=> 


Ats 


Prawdziwy rarytas miód (patoka) spocyał karpacki 


Pragska 
pocLodzący z aromatycznych ziół i kwiecia połonin i szczytów naszych Karpat, 
dochodzący:h do 1500 m. n. p. m., przewyższa swą delikatnością w posmaku i bia- 
łościa, główn.e działalnością leczniczą wszelkie możliwe miody, jako miód đe- 
serowy pierwszej rangi. W słubościach nerwowych i przy zafiegmieniach 


Maść lomova i krtani i płuc używany eodziennie w małych dawkach oddziaływa na ustrój ner- 


z apteki || wowy jakoież na cały organizm nader zbawiennie. Wysyłka w puszkach 5 kilo 


A W $ | wagi wraz z opakowaniem, franco, po 3 złr. 30 et. Sprzedaż hurtowna 50 et. kilo. 
B. FRAGNERA A PRADZE Jan Marcinków w Sołotwinie Mizuńskiej, poczta Wygoda. 1351 
jest najstarszym, od najdawniejszych A 


‘A JRNATOWICZ 


Patentowany 


[i00 do 300 zir. miesięcznie i 


mogą zarobić osoby każdego stanu , W ADOLF KAMPEL 


każdej miejscowości bez wkładki ka- LWÓW, il. Karola Ludwika 29 
zamiany. 
WER" kamienice itp. 


sprzedaje taniej ib WSZĘdZA) Berie, emienieo io 


wnie dozwolonych 
gips, cement portlandzki, wapno|morgów, bardzo dobry, w tym 130 
ydrauliczne, wyroby stelngutowe|m. lasu od 50 do 60 lat wartości 
i cementowe, cegły 1 płyty ognio |40.000, za 86.000 zł. 
trwałe, piece kaflowe, ter odwo-| Rządca z kaucyą szuka posady. 
dniony (Steiunkohlenther) asfaltowej Poszukuje się gotowych kopalń 
płyty izolacyjne, ogniotrwałą pa-|nafty w cenie od 300 do 500:000. 
pę dachową, cement drzewny| Zgłoszenia: Biura komisowo - in- 
(Holzcement), Karbolineum, narzę formacyjne Wł. Jaworskiego w Kra- 
dzia, jak w ogóle wszelkie [rowie ul. Grodzka 1. 30. 1402 


losów i papierów 


ide Zgłoszenia pod : Leichter 
erdienet, Rodolf Mosse, Wien. 


1224 


Auoz8z34SBZ G|UMEBJJ 


Prawnie zastrzeżony. 


Pewne male 


ryrząl abioia przedsiębiorstwo 


przeciw 1 
ślizganiu się na lodzie 


domowym, który rany utrzymuje w $ | BR 
czystości i ochrania , zapalenia i bo- $ | 88 
leści uśmierza i działa chłodzaco. | Ø 
W dozach po 25 I 35 et. pocztą o6 $ 
ct. więcej, Wysyłka poczt. codziennie, 
Ratu . 


EA A STŁE7/ > 
pije < 
> dż ża 
TIK 
A 


dające się zaprowadzić w każdym domu, 
a nie wymagające żadnego kapitału. Ar- 
tykuł niezbędny. Znaczny zarobek zape- 


Wszystkie części o- $ 


niezmiernie praktycz zasługujący na wniony. Do listu dotączyć markę na dzie- gi pakow nia Zaopa- R poleca 
pier waostwo, przed wszystkimi innymi. sięó centów.  Adresować: Eggart & Co., mater yały budowlane SE p, + urzodoynje ii dni ta i dy toalet 
est lekki mały, nie psuje obea a, nie po- Malłand (Italien). 9951 ozwoloną marką ochronną, najprze a ejsze periamy wocy toaletowe, 


ręcząc za dobroć towaru. 


N02QQ26020 | 
W EA Kalwin | GŁÓWNY SKŁAD: 


| Apieka B. Fragnera 


trzeba go stemtęd usuwać i just zupełnie 
niewidoczny. 
Za nadesłaniem 60 ct. posyłam pocztą N. Stingl”a Wiedeńskie 1172 
franco. Także za pobraniem pocztowem. 


C. A. Stanek jun., Reichenberg. I NECZYW WH A 


Qdsprzedającym udzielamy opust uznane jako najwyborniejs'e do her- 
skiej piwnicy 


baty, wina i lodów. Złożone w sa- 
W i 
wzorowej 


ehem miejseu utrzymują się nieskończe- 
nie długo nie nie tracąc na dobroci i 

wyłączny skład w handlu 
St. Markiewicza we Lwowie. 


smaku, dlatego też należy je gorąco za 
: A L] 
= © małżeństwie 


lecić dla każdej rodziny, Cierpiącym na 
żołądek polecane przez kaz. Zan 
wienia od 10 pudełek (po 30 ct.) poseła 
się france. Wyborny chleb Grahama. 
przez Dr. Retau'a (39 ilustr.) 1 złr. 
0 życiu towarzyskiem ajencya „Impressa“ we Lwowie nauczyciel tańców 
mężczyzn zniżenie cen; szczególnie kollek- 
przes Dr. ©. Freytaga 1 złr., cba dziełajjywne ogłoszenia uskuteczniają Emil Dworzak 


N. Stingi & Neffe posesa, Pues 
razem złr. 1°75 markami poeztewemi. |się bardzo tanio począwszy od zł.|ulica Kilińskiego 1. 2 (sklep) Biuro 
GUSTAV ENGEL, Berlin W. 9. 370 za 10 pism. 140(|sprzedaży dzienników we Lwowie, 


8 3 cdazczsgólnione 10 medalami zasługi i Zma dyplomami uznania, 


mianowicie: 
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LĄ 
AA +0 kd 
Liniment. Capsiei comp.|} 

z apteki Richtera w Pradze > | 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fi. do nabycia 
wa wszystkich aptekach. Tego 
powszechnie ulubionego środka 
domowego nałeży zawsze kró- 
tko a węzłowato żądać: 


Richtera Liniment. z, Kotwicą” 


ityłko butelki, opatrzone [>=] 
znaną marką fabryczną JĄ 
„kotwicą, uznać za 
prawdziwe. 


Richtera apteka [FE 
pod złotym lwem w Pradze. 


SAR KASY 
Bieliznę damską, męską i dziecinna 


poRzLram t 


„pod Czarnym Orłem* 


Praga, Kleinseite, róg Spornergasse 203. 
H-odcyle | a, Klosit, Spore 
zawsze ostre! . 
Fałrzywe stąpnięcie niemo- 
żliwe, jedynie prkiyczne 
4 na wszystkie głaadkie po- 
AA wierzchnie. Cennik i świa- 
hij deetwa darmo i franco. U 
| Kaszab & Breuer 
| fabryka podków dla koni 
| Budapest, Eótvósgasse 42 


| i we wszystkich lepszych magazy- 
: nach żelaznych. 


pł Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr. 
; Woda jw owska powszechnie uznana i poszukiwana dla swe- 
x A , 


Si go przyjemnego, orzeźwiającego i długo- 
trwałego xspachn, do skrapiania sukien, chustek i rozpylania w salonia. — 
$ Fiakonik mniejszy 80 ct., większy 1 złr. 50 ct. 


Woda warszawska kwiatowym żepscham. Paroni małej 
E czy 95 ot., większy 1 złr. 80 ob. i 
| Woda lewandowa browi, ną powesschaje ubywa do Ton. 


pylania w salonach dla swojego przyjemnego sapachu. 
Fiakon 50, 70, 90 ot., złr. 1.20. a ? 


i Wody kolońskie 


stołowe, białe i 
czerwone, z kró 
lewsko-węgier- 


Dla ogłoszeń 


(anonsów) handlowych uzyskała 


= 
06040060660000€006G6006 


przednie i najprzedniejsze. Flakoniki po 


Ar Eo ot. 15, 20,25, 40, 50, 80, 1 ztr., 1.50. 


A 
© 
e 


A Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni- 
f ku |. 3, i ulica Halioka róg Boimów. W KRAKOWIE: Sukien- 
sk: nice 1. 20; w CZERNIOWCACH : Rynek 1. 2; 


stare i nowa sprze 1 
daje najtaniej miłe gatunki. 


Emil Weiner Do nabycia we wszystkich handłach 
I., Salzthergasse 8. korzennych i delikatesów. 


uznane 


poieca najtaniej 


NIIEZOX-AJ LIDI 


Lwów, plac Maryacki l. 8. 


własnego 
wyrobu 


4 GAZETA7NARODOWA z Niedzieli dnia 10. Stycznia 1897. Nr. 10. 


~ Nakładem Księgarni katolickiej 


Im WEAD iioi Wysprzedaż it IA Węgrzech 


Canso CZ A mm EA O w WZA "A O A 1 NN e 


= z s p - 
e, i k. nadworny meszynista 
utządza piece, wszelkie palowiska. — fabryka i lejarnia Żelaza 
Wiedeń, vV IT. FRaiserstrass 
C. k. uprz. piece o nieustającym ogai: z płomieniem. E 


= 


CJ 


w Krakowie w pobliżu Galicyi, 800 morgów, 
wyszło już szóste wydanie dziełka w terenie naftowym, piękny dwór, 


O. Bernarda Łubieńskiego | Bog plami KONKOTANCJJNEJ |rabycia, wyłącznie dia nabywoy. 


Nr. Zh. 


— 


Da a niej cen własnego MOSM. | 5 góżaany wia Aboe, Ungarn: C. k. uprz. piece o nieustającym. ogniu „Austria“ (szt 

Nowenna najskotaczniejsza | Jeszcze tylko kilka ant | Aee R LE Eon Eea aeaee TA 
2 . a . Obok mojego magazynu Urzędowo autoryzowany w W i 0 nione plece o nieustającym ogniu. i j 

do Najświętszej Maryi Panny) plac ETalicii 1.2 |Technik z działu ubezpieczeń Płaszcze z lanego żelaza do pieoów dopełnianych z wentylem. 


Ę F : poleca 1337|przyjmuje zestawiania bilansów funduszów 
Nieustającej pomocy. A ZTO FOWIG Sh A świązkóć górniczych , stowa- 
A wijana to, powiększone Mszą świętą, |7 %e KRZYS Z c 13 elek rt ki RE 
itanią i do Matki Boskiej Nie- : głoszenia pod: „E. załatwia . 
aitaan Phen, Ba ai RE dy, Makaty, Gobeliny, Dywany, dolf Mosse, Wien. 1387 
szacie pra Plec bietom z obrazkiem Ekramy, Parawany, Lambrekiny, 
3 ie kartonowana w ce- : $ ; 
nie 25 ddstów; A obwódkami różowemi, Hafty różnorodne, Kocyki, Kot- J ( pig P] (l IW 
z prześlioznem a bardze wiernem wyobra- dry szyte, Firanki, Portiery, Sza- i J Jr H l | 


żeniem Matki Boskiej Nieustającej P „zy; : 
w kóloraof, w eani t pi S | liki dekoracyjne, Materye, Plu- 


KOZA pentr k a atia Masp francuską, A (ontinent 2l- Pneum ati Ca 
_PROPNE OGLOSZENIA po 1 ct od wyrasa_|.A((STT [NISZIJNOWA| EG” | ( 


je) © 
OLESŁAW JANKOWSKI Pracownia|fjGRODNIK żonaty, bezdzietny, 44 lat polbos 
rusznikarska i sprzedaż broni we Lwo-|*} liczący, posiadajacy chlubne rekomen 
wie ulica Czarnieckiego l. 2, poleca broń|dazye z większych zakładów z lat 16, po- c w | © 


myśliwską wszelkich systemów pod gwa- szukuje zaraz posady. Adres: W. S. poste! 

rancyą wy próbowaną i uregulowaną. Sprze- rest. Płuchów, 431 Lwów, nl. Żółkiewska 1. 2 
daż łusek nabojowyeh, maszynek do na- ZK i 
bijania i zakręcania  Rekonstruowane na-| $ ZĄDCA posiadajacy studya rolnicze Cenniki odwrotną poeztą. 
boje, również miarki na proch zastosowanej 4 1 dłuższą praktykę, poleca się. 
do kalibru. Wszelkie reperaoye przyjmuje| dres : Mirski, Stryj-Sokołów. 

ię pod gwaranoyą 390 


A “Y _[pREMIOWANE medalami tutki Niemo- Nowy wyrób krajowy. 


RZĄPCA DÓBR w sile wieku, z naj-|* iowskiego s» wszędzie do nabycia. „Jarzyny i owoce w hermetycznie zam- 
Pi depuei pokesiami, s śię al QQ oarak garderoby a połowy ce ai posta komarosnane 1 l 
raz plantator buraków cukrowych i hodow-| =" _ ny Sprzedaje handel Jaszczy |  7jęjony groszek 1 kg. od 35 do 56 et. 
ca PY, poszukuje posady od 1. kwietnia|*:703%, Lwów, Teatralna, Dom Narodny. |Fggolka cała lub krajana d kg. od pz 
ub od 1. lipca 1897. Łaskawe zgłoszenia a ja|U ct. Szparagi i kg. od złr. 1°10 do 1°39. 
pod: P. M. poste rest. Rzeszów. J. Kaprali Lenglen pozelio Również Grzybki, Julienne , Macedoine, | 


Piece dopełniane od 7 zr. wyżej. Piece przenośne. 


Kafiowe pałowiska do maszyn. Całe urządzenie kucheń, zarówno dla wielkich domów, 

jakoteż hoteli i innych zakładów. Przenośne kuchnie do gotowania. i 

Najwięk kład pieeów, kueheń i palowisk od najprostszych do najwykwintniejszych , ama- | 
ninie 5 Biton narei g Ceuniki i wzory gratis I franco, jena ig ' 1382 

Skład we Lwowio u Jan onum ana, plao B ernardyński. 


J. Mack’a Reichenhalski olejek sosnowy 


najlepsza, naturalna, najzdrowsza i tania perfuma., Od 35 let zalecany przez naj- 
większe powagi lekarskie jako wyborny środek inhalacyjny dla A e z 
i piersi, w kaszlach , dyfteryi influency itp. Znakomity środek do wcierania po 
zaziębieniu, przeciwko reumatyzmowi itp. W oryginalnych fiaszkach po 69 ot. 
do nabycia w drogueryach, aptekach i składach perfum, Na żądanie wysyłamy 
podziękowania i świadectwa J Mack, Bad Relcheaball , pierwszy i najstarszy 
skład tego artykułu. 1276 


Kto chce mieć bardzo czarne obnwle, świecące I trwałe, 
niechaj kupuje 


Fernolendt'a czernidło do obuwia, 


dla jasnego obuwia 
tylko Fernolendt'a Créme barwy skórzanej. 
Wszędzie do nAabyGIA. 
8. k. nprz. fabryka założona w r. 1832 w Wiedniu. 


Liebego WYino Sagrada 


= EW EE WESA i jąc iKi io |Pemidory (całe lub Purée), kompoty ij 
ORTEPIAN Ehrbara, pianino Prok- zgozna i samogrające, Cenniki bezpłatnie. aria die Skład głó Wi L. Schulerst 21 . 7 
echa, tanio. Karol Marecki (st z R". wowem k główny: Wien, l., Schulerstrasse 2l. najlepszy środek ułatwiający trawienie i 
ać fe, © 4 arol Marecki (s TR Żołnierz z roku 1863/4 Bliższe objaśnienia daje cennik. Z powodu wielu bezwartościowych naśladowniotw jący czyszczący krew. 


Wyskok z Cascara Sagrada złożony z win południowych, a tem sam 
tajemny srodek, reguluje i ułatwia tiawizyje bez ziyoh skntków, eia 
bywa przez wielu lekarzy jako lepszy od silnie działa goyob środków rozwał- 
niających. Proszę żądać wyraźnie „Llebe'go Wino agiada" w oryginalnych 
fluszeczkach po 90 ct. Do nabycia w całych i półflaszkach we Lwowie w apte- 
kach pp.: P. M:kolareha H. Blumenfeldu, J iepesa, A. Rappaporta, Z. Ruc- 
kora, K., Sklepińskiego, J Wewiórskiego, Ot. Lachowicza, S. Haya 1 A. Ehrbara. 
J. Paul i jebe tn Tetschen a» BE. 


: P ; Lubycza Kró- 
RR oe c W dysłaW Leliwa Kopystyński (z oddzia- Parowa fabryka Koncem om y a : 
ŁODY CZŁOWIEK ru'ynowany go-|łu Youngi, Jana Czaruevchiego, Jeziorań- lewaka: A Pe w Pa 
spodarz, poszukuje posedy zarządcy |ski+go, Wierzbickiego, W»gnera, ranny ayer, 8 licki 10. y 1348 
dóbr za kaucyą lub folwark w admini-jpod Kvbylanką w duiu 6. maja) o atera- a: 8 
stracyę za tantyemą. Adres: M, J Koło-|nem zdrowiu, obarczony liczną rodziną, 
myje, Mickiewicza l. 6. 437 |żoną (obecnie w szpitalu) i szeń iorgiem 
0 | dzie ci małoletnich, pozostaje w nędzy i tą 
ŻE żonaty, bezdzietny, TOZU* |4rngą udaje się do Wspaniałomyślności pu- 
miejący się na jarzynach , kwiatach ilhi cznej upraszając o wyrobienie mu ja” 
szkółce , poszukuje posady od lutego b. r kiejkolwiek posady, którab mu zape- 
Re IE 26 RANA pipaa: M. T. cgro-|wniała choćby jak uajskromniejszy zaro- 
ociudińczyki post. rest, bk, lub o posvierzenie z groszem wdo- 
"= któryby r gł chwilowo zaspokoił 
głód jego dziatek, Uprasza się o posyła- 
Kto się chce żenić! jcie datków pod adresem: Kopystyński, 
Mieszczanin czy szlachcio. któ.y chcejŁyczaków 86. 
się ożenić odpowiednio do sweżu sianowi- 
ska i do sweich stosunków, powinien si- Pasztet 
« gęsich wątróbek , jak sztrasburgski, fune 


żądać projektów małżeństw, z pisemną 
wskazówką do zawarcia znajomości, od :|tową puszka złr 1'50, z trafami złr. 2— 


należy bacznie uwałać na moja nazwisko ; 
NE, Fermolende. "niu" 


MEE  „AEEOUENNENCWNKKWNEW "W i 
Karty jazdy do Ameryki północnej | 
GEJ 


PARFUMERYA | 
AUX VIOLETTES ne PARME § 


ED. PINAUD! 


ydlo. ......... Aux Violettes do Parmo E. 
Rasescya dia chustek Anx Violettes de Parme i 
Woda tnaletowa. . Aux Violettes do Parmo K 


m linii Holandys-Ameryka. 
(Ni: derlandzko-Amerykańtskie Towarzystwo 
żeglugi parowej) 


I. Kolowratring 9. u 
IV. Wayriugergano Ta WO REDEŃ. 


niech nie 


adna matka, żadna gospodyni +% 
„Servus'* Hausena kasselskie owsiane kakao 


È dawać dzleolom do używania i mieś RO ZAWSZE w a è 
takowe jest nieprzescignionym środkiem odżywczym die pi 
rych osob, Kto raz spróbował, nie będzie się mógł obyć bez używania tegoż 
„Servus“ Haus en's kaaselskie ewsinne kakao sprzedaja się ty!ko w karto- 


Oocdzienna eMmnpoclycyma a Wiecimim, 
Informacye bkbeowmwpłatnie. 


a... aoi o UNO T) 


p a) ch po 33 kostek opak. h tantol i 
Mariage Company, Bndapest, VIII. Kerepeser-| codziennie świeży, przawyb bia| | Pomada........ Aux Violettes do Parme $ paak pałrowanyci w stanlole w cenie po 70 ot. za karton we 
strasse 63, za padosłaniem 30 et. w mar-|7 grząd MRS AE a ae E Eagt t. AA Aux Tiolettes de Parma M | POOS A, LE aptekach, drogueryach i lepszych handlach korzennych i delika- 


kach listowych. (W zamkniętej kopercie). Hansea & Co., Kaszel u. Eger. 


rzech: L. Koostlin, Bregonx, 


OOO ZZ 
najsilniejsze naturalne żelazne i mineralne wody 
zalreane przez najpierwsze powagi lekarskie na: 


niedokrewność, blednicę, choroby skórne, nerwowe i kobiece, malaryę e 


Picie wody trwa przez cały rok. 794 
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralaych i aptekach. 


knorra mączka owsiana 
najlepszy i najtańszy 
zj środek ** 
2. odżywiania dzieci 
6 Paczka '/, klg. 45 ot. 
Jedynie dobra przymieszka do 
mleka krowiego 


HERBATA 


{ Deters & Duncker, Hamburg 


wysytają za zaliczką franeo w oryg. puszkach blamanyoh — 
netto 4 kilo: Herbsta galicyjska mięsrana m puszkę sèr. 8'— 
Rosyjska mięszana złr. 12*—. Cona za pnezkę. 


Puder ryżowy.... Aux Tielettes de Parme $ 
Kosmotyki. ..... Aux Tiolettes de Farme 


Na karna wał! 37, Bout do Strasbonrg, 37 i 


PET 
Najmodniej.ze Chapeau-claque atłasowe - 


o: a Te! 4 żołądkowych. 
po 5, 6, 8 zł. Cylindry całkiem lekkie PERFUMERYĘ PINAUD Scheringa esencya pepsynowa 


Główny skład dla Anstro-Węg 


Scheringa wino „Oondurango" f 


używa Bię w nowszych czasach z wybornym skutkiem jako środek AA 
ty przy chronicznych cierpieniach żołądka, katarze żołądkowym i kurczac 


Meżna nnbywać przez każdą księgarnię 
wyszłą w 32 nakładzie broszurę radcy 
Dr. med. Millera 


O rozdraźnieniu systemu nerwowego 


Wolna wysyłka po 60 ct. w markach 
pocztowych. 1568 
Cart Röber, Braunschweig. 


a fabryk: P. ©. Habiga po 9 złr. poleca A i 3 ; i k 
edaje po cenach fabrycznych, wedle przepisu tajnego radcy prof. Dr. O. Llebrelcha usuwa w krótkim czasie 
FABRYKA KAPELUSZY "PIELECKI i S-ka. LWÓW niestrawność , zgagę, skutki nieumiarkowania w jedzeniu i piciu i zaleca się 
ANTONI KAFKA S. PI I 3-Ka, przedewszystkiem paniom i panienkom , które w skutek bledalcy, „R day” 
3 369 


przedtem Kożeloużek 1878 główny magazyn broni, parfumeryi, rowe- stanów cierpią na osłabłenie Żołądkn. 
Lwów, Rynek 29, albo Teatralna 12.| rów i przyborów uniformowyca. Sohering's Griine Apotheke, Berlin N. 
Skład dla Austro-Węgier we wszystkich aptekach i większych drogneryach. 


Nadzwyczaj piękne, niezwykłe 


NOWOSCI 
suknie balone | towarzyskie zabrania 


jedwabne i wełniane 
są do nabycia we wszystkich modnych kolorach i odcieniach. 


Drzewo opałowe 


AQLO©RBOFEOWE 1 suche 
utrzymuje na składzie 1388 


przy ulicy Grrodeckiej l. 123 


BANK ROLNICZY. 


Zamówienia przyjmuje się w biurze Banku rolniczego plae 
Smolki! i. 5 i w sklepie Związku handlowego dla Kółek rolniczych 
ulica Pańska 21. EQ” Cena za stos 4-metrowy drzewa bukowe- 
go z dostawą do domu 14 złr. PE 


Kodi WEA 


R. Ditmar, Lwów | 


poleca najlepszą, niezapalną, bez żadnych domieszek benzyny 
z olejami naftę, od tylu lat znaną z dobroci i bezpieczeństwa 
Szan. PT. Publiczności, po możliwie umiarkowanych cenach. 
Z nadchodzącym sezonem polecam się łaskawym wzglę- 
dem Szan. Panom przemysłowcom i przedsiębioroom większych 
warstatów, zapewniając im najlepszą, bezpieczną naftę, po 
znacznych zniżkach. 
afta cesarska krajowego wyrobu, nadająca się do no- 
wych moich palników z siatką Auera, albowiem przy gor- 
szych gatunkach takowe nie funkcyonują jak powinny, lub 
wcale. Dostawę do domu uskuteczniam od pięciu litrów bez 
żadnego osobnego wynagrodzenia. z powodu 
Dla dogodnokci Szan. Publiczności zaprowadziłem sprze- 


daż asygnat na naftę w składzie lamp przy placu Maryackim 
l. 9. im handlach win i deliitodów E pra s | 
WP.: Stanisława Markiewicza Alberta Szkowrona 


Musiałowicza i Janika St. Wejciechowskiego 


Z nadzwyczaj olbrzymiego wyboru podajemy 
maty wyciag dla zorjentowania się: 


Porywające, powiewne, czysto wełniane modne nowości metr po 36, 41, 45 52, 55, 60, 68, 
70, 85, 95 ot., złr. 1°05, 1°10, 1'15, 1:20, 1:25, 1:30, 185, 1:40, 1-45, 1°70, 1:80, 195, 
2-—, 210, 2:25, 3:40 itd. i | 

Szczególnie piękne, bardzo efektowne, najmodniejsze materyo jedwabne metr po 60 i 70 
ot., złr. 1°10, 1°20, 1:35, 1-65, 2*—, 2°30, 2°80, 3-50. 

Najcięższy, niezwykle wspaniały jedwabny brocat metr po złr. 2°80, 3'75, 4:20, 6'—. 

Wspaniałe, najcięższe Duchesse jedwabie we wszystkich kolorach metr po złr. 5*—. 

Ostatniej mody, najlepsze, porywające Pongis imprimé w wspaniałych deseniach metr po 
złr. 1'20, 1-35, 1:40, 155, 160. 

Atlas na kostynmy metr po 35, 75, 98 ct. 

Atlasy w kwiaty na kostyumy wieśniaczek metr po 75 et., złr. 1*—, 

Specyalna kolekcya białych , najmodniejszych jedwabnych materyj na tóalety ślubne ete., 
od 65 ct. i wyżej do złr. 3-46. (Każda cena jest odpowiednią !) 


i ich j i ci kolorach i odcieniach t 56, 98 nku k i 
Ee p | wa wszystkich jasnych i ciemnych kolorach i odcieniach, metr po a ESEE OZ CK ai stosu omisowego z wiedeńską firmą 


Jedwabne plusze we wszystkich jasnych i ciemnych kolorach metr po złr. 1 —, 135. ul. Sobieskiego |. 1. ul. Czarnieckiego |. 1. 
Prześliczne, najnowsze, w niezwykle pięknych deseniach batysty metr po 48 54, 58, 60 et. Ekspedycye na prowincyę załatwiam dwa razy w tygodniu tj. we wto- 
Batyst Etamtne (najnowszy) metr po 80, 85 ct. rek i w sobotę, w baczkuch oryginalnych po 180 litrów i w mniejszych be- 3 


Batyst d i imé tr 85 et. czułkach zawartości 50 do 60 litrów, lub kamionkach. Beczki lub inne naczy- ą 
Francuska Tolle imprimé, ozysta wełna, 58, 80 ct. PRIL PRASE to we Lwowie (pasaż Hausmana 8) ul. Sykstuska 6 - 
Porywająco wzorzyste białe batysty ażurowe metr po 26, 28, 36, 36, 40, 52, 56, 82, 98 ct. Cenę dywanów perskich, amyrneńi 
Modna lewantyna (najnowsze desenie) metr po 82 ot. ý skich jak i wielu innych europejskich 
Kretony na kostynmy wieśniaczek metr po 26, 28, 32, 35, 38, 43 ct. angielskich , brukselskich dywanów 


MĘ” Dia prowincyi olbrzymie kolekcye wzorów i du- franonskich z gbelinówy me 
że ilustrowane žurnale karnawałowe na żądanie naj- i łóżka, kołder, koców, der na konie 
chętniej gratis i franco. WE 


i sanie itd. 


i 

i 

|  iżow cenę o 30, 40, 50, ba naet 65” 
Wien, VI., Mariahilferstrasse 81—83. 


pO 


Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowe jak: 
renty państwowe, listy zastawne, akcye, 


losy, monety zagraniczne 
po najumiarkowańszych cenach 
Polecamy 


| Najlepsza sposobność do uabycia 
na losy do najbliższych ciągnień. > podarków na Nowy Rok- 


dywanów z muałemi wadami bajecznie tanio. 


pojedyncze lub grupami ra spłaty miesłęczne jak najtaniej; po i 
EEES, asu || e a 
: , owarzystwo Dankowe ! kantoru wymiany umowy. E.M. B 
Własny magazyn gotowych sukien damskich l NEA 
4 Ś A é l | SCHELLENBERG & KREYSER liustrowane Cenniki b. komisjoner wiedeńskiej firmy Teppichhaus 
po ECA SIĘ, | Lwó lac Halicki 1 gratis i franco. Metropole << 
w PROCES Z Lwów, ulica $ykstuska 1. '6 


Proszę uważać na adres. (passà. Ha. »manna). 


Z arukarni 1 ltografi Pillera i Spółki. 


